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Czr są rotrrn�nB nowa Seminarra naUCZfCisls�is? 

Od dłuższego czasu lJrak nauczycieli Indowych 
dotldiwie czuć się daje. WpraWllzie ,, ladze szkol 
nr pokr:nv::iją ten niedostatek rokro<'znie pewnym 
kontygentE „1 uauc;,ycielrk i 11,wc,yrie.li bez kwa 
lifikaryi; d10r iaż atoli otwa1 to n;1 oscież drogę do 
urz�dn nauf'zyeielskie�o wszy;-;t.dm, byle nie an,d 
falJPtom, mimoto mnó-,two szkót ludowych z brakn 
na11�zyf·ieli ś,viPci p:1 ,tka111i 

Aby uznprłni{' te braki. po ,t,rn0" iono 1oży 
nowe �eminarya na1wzyciel-:kic, którr powoli wcho­
dtą, w żyrie. ,--'a otwarrie L}"'h instytnryi 11a•1 
wyrh w kLtjn na,;zym jestr-śmy niewymownie 
wdzi�f'zni tak Wice-prezydentowi Ra<1y Szkc11nei 
krajowej p Bohrzyńskienrn, jako też l\Iiniste1stw 
wyznań i oświaty. W kraju bowiem, który posiada 
mało szkól śrrd11icl1, a w hituiej�ryf'h pohieranil:' 
nauki utrudniono naclmiernemi opłatami w wy o­
kim stopniu, z raóością witamy ka?:dy nowy przy­
bytek wiedzy, stojący na równi ze szkolą średnil;l. 
Takimi zakładami są seminarya nauczycielskie : 
męskie i żeńskie. Uboga młodzież. której nie stać 
na to, alJy uczęszczała na naukę do drogich i 
uciążliwych gimnazyów oraz szkół realnych, otrzy­
muje nowe krynice swego wszeehstronnego wy­
kształcenia. Państwo i kraj odniosą. z nowych 
seminaryMv n'iezaprzeczenie wielkie korzyści. Mło­
dzieniec z egzaminem dojrzałości, złożonym w c. k. 
seminaryum nauczycielskim, ma wstęp do każdej 
dykasteryi urzędów publicznych, a w c. k. armii 
po jednorocznej służbie ochotniczej wzmacnia kor-

I, L uw1i.,lęrl11ia11•' d, dni 14. 

pu-: ofker:,; 1,i zastępem ludzi w�zerhstronnie wy­
kszt tłconych, petnyrh mteligencyi, a p1zejętyrh 
gtęboko puczu ciem honorn i obowiązku W przy­
szłości bt,:dziemy też widzieli ukoiH·zonych semi­
narzystó-.v na W} bitniej-;zych staJ1owi;;kaf'h ;pole­
�zny<'h, a w armii dowóc1cami pułków, bryga<l i 
kol'pn�ów. ,1est to t.vlko kwestya rz·1,su ! rralent 
wsz\!dz:<" wypłyną<· musi, a szf·zc �olniej w armii, 
ktor. nrn na oś,·ież otwiera wrot t •

Cz} nasze .,,zkoł ludow" CHl 1 io I atoli z no-

Tw 'rd1irny: <:tano\, czo nie! 
Trzrlia lJy,1 prawie zaślepi,J11ym ahy nie 

zroznmipf., że mlmlzienief· którPmn �wiat stoi 
ot.wo ·em, Il d1ęttl'ie ".aprzęga się <lo takiego nie­
wd j •r neg) jarzma, _iakiem jest chleb nanc ,y­
cielsk; '. Jeżeli go zresztą pokosztnje rok. <lw:> 
tem -;zyhriej th·ieknie .ze zawotln, w kt6rym nie
ma. zapewnionego byt.n, opieki, po1zanowania. a 
pełno walk, lekceważenia i dzikich pretensyi. 

A uk011czona kobieta-seminarzystka? 
Wprawdzie dla niej nie stoji otworem szeregi 

armii, ani też urzędy powiatowe i autonomiczne, 
zarezerwowane <lla płci brzydkiej, atoli znaczny 
zastep ukończonych 8eminarzystek iclzie zaraz po 
nko'1czenin c;eminaryum za mąż. Ta ka rozr.iądnie 
wyc110wana jest zazwyczaj o:,;zczedną, gospodynią, 
dobrą matka i żoną. Dla tych warnnk<Sw mają, 
one do stanu małżeńskiego więcej szczęścia, niżeli 
panny posażne i encyklopedycznie wychowane. 

Inne wolą sprzedawać mydło, wodę sodową 
lub kanfinę, niżeli iść na pastwę nadludzkiej pracy 

i innych nieprzyjemnyrh niespodzianek. Bolesne 



doświadczenia, czynione na starszych koleżankach, 

jest dla nich dostateczną nauką, aby stroniły od 

stanu nauczycielskiego! 

Gdzie niema praw, niema poszanowania indy­

widualności osobistej, tam niema także mowy o za­

pale i poświęceniu! 

Niechaj nasze kraju we hi uro statystyczne po­

równa liczbę ukończonych seminarzystów i semi­

narzystek z liczbą. obejmujących posady, a na­

stępnie po dwóch lub trzech latach ponownie ją. 

zbada, a nabędzie przekonania, że prawdę pisze­

my. Może wtedy nam uwierzą Sejm krajowy i 

Władze szkolne, ho opinia publiczna jest już da­

wno po naszej stronie 

Obecnie zaspokajają seminarya nauczycielskie 

tylko potrzeby miast większych, gdzie nie można 

ze względu na opinię pul·liczną poniewierać praw 

naszych; po rna!ych miastach i wsiach wzrastają 

atoli szalenie zasl ępy nauczycieli bez k walifikacyi, 

bo człowiek rozsą.dnie myślący, wyk'lztałcony, woli 

przecież poświęcić się takiemu zawodowi, który 

zapewnia mu znośny byt, uznanie za pracę i 

w którJ·m nie istnieją „ baszybozuki" różnego

rodzaju. 

Ba! Ale cóż robić kiedy i ci nauczyciele bez 

kwalifikacyi uciekają z posad, a ;,Froblanki" figu­

rują już wohec tych ciekawych zastępów jako 

nauczycielki ukwalifikowane? Cóż sądzić o innych? 

Czas największy, byśmy sobie prawdę powie­

dzieli : czy chcemy mieć porządne szkoły ludowe 

lub nie? Przecież „ wolno w Pols�e, jak kto chce!"

Dlaczegóż więc nie mamy się jawnie przyznać, 

żeśmy już powrócili do dawnego okresu nauczy­

eieli-djaków i organistów, i że na tej wstecznej 

drodze zdumiewające czynimy postępy? 

'rak! stwierdza to jawnie 1 wypowiada 

,,Szkolnictwo Ludowe". Kropka.

N O'We plany nauk ,v ś,vietlc krytyki. 
Ili. 

Chodźm) dalPj i rozpatrzmy bliżej 

\Vi a d o m o ś ci z d z i e j ó w  i p r z yr o dy. 

Cel nauki. Zaznajomienie z najdostępniejszemi 
i naj\\ażnit>jszemi dla uczniów wiadomościami z historyi 
naturalnej, fizyki, geografii i historyi z szczególnem 
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uwzględnieniem kraju rodzinnego, monarchii austryacko­
węgierskiej, i ich urządzeń konst) tucyjnych, z zastóso­
waniem tych wszystkich wiadomości do potrzeb prakty­
cznl:'go życia. 

Nauka ta wpływać ma na wychowanie młodzieży 
tak samo, jak nauka języka ojczystego, nadto ma rnz· 
wij ać w dzieciach zmysł obserwacyi i zamiłowanie 
przyrnrl y. 

Stopień III. (3. i 4. r. n.) 
Na podstawie spvstrzegania i odpowiednich ustępów 

z książki do czytania należy opisywać i poi·ównywać 
najważniejsze pożyteczne i szkodliwe zwierzęta, rośliny 

i minerały krajowe, łącząc z tern naukę o hodowaniu 
drnbiu i ochronie zwierząt i drzew; opisywać i wyjaśniać 
najzwyklt>jsze zjawiska napowietr.me. 

Na podstawie książki do czytania zaznajomić z po­
daniami oj l zystemi i obrazkami bi o graficznymi z dziejów 
krajowych i z historyi austryackiej aż do J,ońca wieków 
średnich; najważniejsze i najprzystępniejsze wynalazki 

odkrycia z tego czasu. 
Stopie11 IV. (5. i 6. r. n.) 

Na podstawie książki do czytania, spostrzegania 
i ćwiczeń praktycznych w ogrodzie szkolnym dalsze za­
znajomienie dzieci z płodami natury, uwzględniając 
szczególniej uprawę zboża i jarzyn, drzew owocowych 
i kwiatów, tudzież hodowanie bydła i pszczół. 

Przystępne wiadomości o budowie ciała ludzkiego, 
o ile potrzebne są w praktycznem życiu, wreszcie naj­
ważniejsze wiadomości n warnnkach zachowania zdrowia.

Przy pomocy środków uzmysławiających i na pod­
stawie ustępów z książki do czytania należy dzieciom 
wyjaśnić najważniejsze zjawiska natury. U dzie\lcząt 
nauka ta ma być zastosowana do potrzeb gospodarstwa 
domowego, u chłopców do potrzeb gospodarstwa wiej­
skiego i domowego przemysłu. 

Na podstawie książki do czytania i mapy zazna­
jomić dzieci z monarc hią austryacko-węgierską w ogól­
nych zarysach, uwzględniając produkcyę jej krajów, 
przemysł i handel, zwyczaje i obyczaje mieszkańców; 
ogólny pogląd na Europę; powierzchnia ziemi w najo­
gólniejszych zarysach; kulistość ziemi, obrót i obieg 
ziemi i zależne od tego zjawisk.i. pót· dnia i roku; od­
miany księżyca, zaćmienia księżyca i słońca. 

Powtórzenie materyału naukowego z historyi i roz­
szerzenie go aż do najnowszych czasów na podstawie 
książki do czytania opowiadaniami z historyi krajowej 
i austryackiej, oraz niektórymi najdonioślejszymi mo­
mentami z historyi powszechnej, zostającymi w związku 
z historyą krajową i austryacką. Najważniejsze wyna­
lazki i odkrycia aż do naszych czasów. 

Znajomość oLowiązków obywatelskich wobec gminy, 
powiatu, kraju i pa11stwa". 

Zakres tego przedmiotu dosłownie brzmi takie dla 
szkół dwuklasowych. 



Otóż dawną naukę historyi, geografii, naturalnej 
historyi i fizyki, określono obecnie jednym tytułem: 
Wiadomości z dziejów i przyrody. Kto uważnie rozpa· 
trzy przytoczony wyżej zakres, spostrzeże od razu, jak 
to ślicznie i starannie obszyty został przez ankietę 
szkolną dawny okrzyczany wilk w owczą skórę. Mamy 
dalej w każdym dziale z wiadomości dziejów i przyrody 
znacz11ie rozszerzony zakt·es - a czas do oprarowania 
przepisanego materyału ten sam czyli 2 godziny tygo­
dniowo dla III. ,-topnia i 2 godziny dla IV. stopnia. 

Wprowadzono tutaj także nowe ;,miany i tak: 
1) Na stopieri Ul (3. i 4. r. n.) przepisane jest

opisanie i wyjaśnieniCJ n11jzwyklejszych zjawisk napo­
wietrznych - kiedy w dawnych planach nauka o zja­
wiskach napowietrrnych pr:,ypadała z ,rnjstarszemi 
dziećmi 5. i 6. r. n. 

2) ··w priyszłycl1 książkach do czytania na stopie1i
III. mieścić się Lędzie 23. ustępów o zakresie z historyi
naturalnej - a zawierających do opisu 90 przedmiotów i
w książce do czytania na stopiei'1 IV. mieścić się bę­
dzie 21. ustępów z tegoż samego zakresu - a zawie­
rających 94 przedmiotów.

3) Według zasad mt-todyki dla historyi naturalnej,
na niższych stopniach uauki w jednej godzinie nie irolno 
więcej opracować, jak jeden typo1ry osobnik, na wyż�zych 
stopniaclJ nauki jednę grupę lub rodzinę. Dlaczegóż 
zasady tej nie zastosowała szanowna ankieta do wyzna­
czonego materyału, lecz przepisała na jednę półgodziny 
tygodniowej nauki z historyi naturalnej dla stopnia 
HI - 2 1/�, zaś dla stop11ia IV. - 2% typowego oso­
bnika. 

4) W edlug tej samej metodyki wskazanem jest
uzmysłowienie nauki i tak: JJtzy nauce zoologii pożą­
dane są wypchane zwierzęta, szkielety, szpony ptaków 
drapieżnych, preparaty w spirytusie, zbiory owadów 
itp.; przy nauce o minerałach zbiory minerałów; przy 
nauce o roślinach oka�y roślin całych i części sklado­
W) eh. W ogóle uauczyciel nie powinien szczędzić trudu 
w staraniach o zaopatrzenie się w środki uzmysławia­
jące do nauki historyi naturalnej. 

Wobec naprowadzonych tutaj okoliczności, a wy­
jaśniająl}ych ujemne strony nowych planów, nie mamy 
już wiele dodać - jeno zapytać: Czem też jeszcze obar­
czony będzie nauczyciel, pracujący przy szkole jedno­
lub dwuklasowej? Starajżfl się teraz o okazy i zbiorki 
dla wszyl'ltkich działów naturalnej historyi, a nie szczędź 
trudu, jeżeli chcesz być dobr} m nauczycielem! Podo­
bnoć w żadnym innym zawodzie jakoteż i rzemiośle nie 
ma takich, jak od nauczycielskiego wymogów. Urzędnik 
jakiejkolwiek gałęzi, dostaje gotowy w najdrobniejszych 
szczegółach materyał kancelaryjny- a rzeczą jego jest: 
wykonanie przydzielonej czynności. Tak samo w rze­
miośle; kto chce, aby mu szewc uszył buty, daje mu 
�lbo wszystek swój materyał - albo poleca mu zrobić 

67 

buty z materyału pana majstra. Tylko jedna - jedyna 
istota na tym padole płaczu - t. j. nauczyciel "niższPgo 
typu" troszczyć się musi, aby miał kogo uczyć- i aby 
miał środki z pomocą których mógłby uczyć. Ciekawe 
i nie wytłómaczone zjawisko! 

\V nowych książkach znajdować się będzie z za­
kresu fizyki na III. stopie1i ustępów 7 - na stopień IV. 
ustępów 10. A ponieważ nie wszystkim wii.domo, jakiej 
treści będą te ustępy, przeto pozwalfimy sobie tytuły 
przyszłych ustępów do opracowania w szkole wiejskiej 
lub małomiejskiej vrzeznaczonych przytoczyć, i tak: 

W trzeciej książce do czytania polskiej na sto­
pień III. (3. i 4 r. n.). I. Woda i powiett·ze. 2. Opady 
atmosferyczne (para, mgła, rosa, szron, chmury, deszcz, 
śnieg, grad). 3. CiPpło (rozszerzanie się ciał przez ciepło, 
wiatr, dobre i złe przewodniki ciepła). 4. Zjawiska na­
powietrzne (grzmot, błyskawica i piorun). fi. Odgłos 
(echo). 6. Pływanie. 7. Sikawka ręczna. 

W czwartej książce do azytania polskiej na stopień 
IV. (5. i 6. r. n.). I. Dźwignia (waga zwyczajna i dzie­
siętna, dźwiganie ciężarów przy pomocy drągów, łopaty,
wideł, korby, dźwiganie ciężarów na w6z i z wozu).
2. Pompa do studni. 3. Tęcza. 4. Zachowanie się w czasie
burzy, odgromnik. 5. M9gpes, kompas i telegraf. 6. Ma­
chiny parowe i kolej. 7. Co się dzieje z ciałam; przy
paleniu? (Warunki dobrego palenia się w piecu). 8.
Kiśnienie (kiszenie kapusty, ogórków, barszczu, kwaśne
mleko, pieczenie chleba, robienie octu i jabłecznika,
wyrób piwa i wódki). 9. Mydło i pranie. 10. Gnicie
(nawozy, ochrona przed gniciem i psuciem siQ zapastlW
żywności, skór, odzieży).

Według zasad metodyki przy nauce fizyki, pa­
miętać trzeba, że na stnpniu najniższym używa się po­
glądu ; na stopniu śt·ednim i wyższym, punktem wyjścia 
nauki powinien być experyment, do�wiadczenie; zaś 
ustępy treści fizykalnej w książce służyć mają do uzu­
pełnienia, ożywienia i powtórzenia wiadomości, nabytych 
na podstawie doświadczeti i spostrzeżeń. Do najważniej­
szych przyrządów fizykalnych, w które każda niemal 
szkoła powinna być zaopatrzona, są następujące: pion, 
śt·ódwaga, dźwignia, waga, model wagi dziesiętnej, blok, 
wahadło, rurki komunikacyjne, libella, barometr, lewar, 
modele pomp i sikawki, trójnóg i lampa spirytusowa, 
przyrząd do wykazania rozszerzalności ciał pod wpły­
wem ciepła, ciepłomierz, zwierciadło płaskie, wypukłe 
i wklęsłe, soczewki, tarcze z barwami, magnes, machina 
elektryczna albo przynajmniej elektrofor, but�lka lej­
dejska, rozbrajacze, stos stały, elektromagnes. 

Nic łatwiejszego w świecie, jak powiedzieć lub 
napisać: ,,szkoła powinna być zaopatrzona w te lub owe 
przyrządy albo okazy";- ale samo powiedzenie jeszcze 
nie wystarcza! bo proszę zważyć łaskawi czytelnicy -
ile to lat już upłym�ło od wprowadzenia nowych miar 
i wag, a równocześni e proszę przyjąć do wiadomości. 



że p rze�z lo pu l <1 \1 a szkół jeduokla::;owych, j u ż  ki l ka -
1r n ście a 1· z l l :s l·m k i l k a d zies iąt l a t  wegetującJ ch - nie 
posiadct dotqd koniecznego m etra, kiloyj'(/ma i litra ! 
Co tu praw i ć o p rzyrządach fizykalnych ? 

Dz i ś  nah·żriloby 7 d w ojga rł,•go wybra ć  j edno t .  j 
a!Lo n au k ę  f oyk i  d l a  L ra k u  środ k o w  wm1ysław i ,1jących 
w, k J  u c 'I y ć 'I 1n·1:e dm i otów s, ko lnvch - albo każdą 
. . . 

i,;zl- ołę n a t  y c h m  i a s  t 11· po t rzebne przybory zaoµatrz} ć. 
Inaczej ,  nauka fi1.y ki nie od 11 i e 3 ie  zakreślo nego ce lu ,  
a C'/a:s, k tory Li.: d1, ;e  be1,uży tec'l n i e  z m a m i o n ym,  <lałby 
s ię z pożytkiem u�.yć d bt i 1 1 1 1 C:go p rzed mi o tu .  

Obecn i e  p o w i e dzmy  k i l ka słO \\ v h i � to ry i .  W edług 
nowych [J l , 1 11 0 11  hiHtorya d z i e l i  s ię n a : 1) h i � roryę k ra ­
jową, :! )  h i st o ryP a us t  ryacką, 3)  hi�to r) t po\, szecb ną, 
4) ud  k ry c i a  i ,, yna l az k i .  Je� t  \1 p rawdz i e  w p la n ach
uw:,ga  tej trdc1 : ,, W iadomości , d 1, i ej ó w  i p r1,yr o cl y,
obj <,;t) rh §. 1.l . u�ta\\' \ pn 1i�b, owPj z d nia 2 .  maj a  1 853 .
udzi e la ć będz i e 1 1 twe1 ) <· i c l t y lko  n a  pods • a wio b: 11żki
w po rządl,u  tq ks iąi.k :i 11 s lrn ,r nn ,  111 , ruiszerzaj ąc na
wyżs,ym n, 1- u k., żde�o  d. ip n i a  zak rt ·;; n a u k i  rnku  po ·
pr,ednicgo tok iem k o n cen t ry c zn y m .  O„obn)  eh  pod rr·
ezui k ów  d o  tl·j nauki  n i <' wo lno  uży wa ć "

1 \rnga t a  j e� t  · 1 1 akomi tą  - a l e  ry l k o  d la u nucq­
ci ela ! 11 a torn i 11 s l  n i e  obo v1 1 ązuj e  ona aui  w izJ t uj ącego 
:azkułę inspek tl;rn a 1 · i  _ p n•ze:,;a" p o p i � u  d o rocznego . 
Refr r cn t urn w a 1 1 k i " l' l "  szko ln , j zd awało się, 2, •  sk o n, 
n ap : b a c  1 ·a cz :! U \\ il � Q< r nkr" s  z tego p rzedmiotu obj ę ty 
l1 ędz ie  u su.;p am i  \\' ks i :! Ż l' l '  d o  czyta n i a "  - 1 0 j uż w«1.y­
� t k it-mu z :1 p 0L iegl i .  'l') m crn8 t m w p 1 ,1k tyc t  d1.i�j e  s i ę  
zaZ\\ )'CZHj i 11 :1 ,  , ej ! Opu \1 iem w k ró tkośc t  fakt  za::dy 
pned k i l k u n n � r u lary \\' mej szl.:ole. "\V czasie l ti s trac) i ,  
polecił m i  1 1 1 � p e k t o r  pos ta\1 i e  dzie c i om ki lka  py ta1i 
z op 1·acn\\'a ll l· go  p rzPd  pu l ro kie 11 1  usl t p u  h i s t o ry cnwgo 
p.  1 „ Bo ln, l a w l' ln o IJ 1')' " .  Dziec i ,  d1, 1 ę :u przy to  in ności 
urn y słu ,  o dpo ,r i a d ały d obrze. co za cli \:i •i 1ło p. i n ,pektora 
d o  zad a n , a  k i l k u  py r a 1\ ,  k tore  L rnuiały : l .  D l aczego 
mu ód n: i 1• s zknJąl') 1 1 : 1d E'.aLą nazy" ano Sł<rn i aua .n i  P 
:! . J )l a czt •go 1 1 a n'Hl , k tr>rego Ot to  111. Lył cP;.arzem , n a­
zywa no N i l· m ea m i ? o. K iedy '.a p ro w a dzono w Polsce 
p iern sze  a rc) bi s k  u p� t 11 o ?  4 .  Vo któ rq;o arcy b i ,: .u  ps t wa 
11 a l t"i eli  1,r1.edt ,  rn b i skup i  po l sc) ? (P) t .rn ia  t e, j ako 
„ co rp 1 1 s  de l ic t i " r n 11 o t o \1 ane :s 1i na  w i ecz ną  pamiątkę 
w m o i m  n ot es i ku) .  Na py tan i a  tt-, ku  wielkiem u  zdzi­
w i en i u  p .  i n sp e l--to ra odpo \\ iadal y  dz iec i s ka  bardzo do­
brze, i n ie dz 1w11 1•go - ho w poe'lątkach mego zaw odu,
rozumi ałem, j ak każdy młody nauczyc i el ,  - że t rzeba 
wszy8tko co  s am nuucz) c ie l  umie  i d zieci wy ucz)' Ć ,  i to 
na rnrie bł ędne  rozum ieni e było ru oj ą deską rntunku, 
bo p .  i ngpekt o �  od  n, rn  zmienił swe w zględem m n i e  
urzędowe u,.;pvsol1 i en i e ,  a n awet od duchodzenia dJscy­
pli narnego od,;tąp i ł ,  z ałatw i  wszy sprawę  z moim oska 1·­
życielem pry w·a t n i e. 

Ale cóż F i ę dz iało u mego sąs iada-kolegi, gdzie 
ten sam inspektor zwiedził na drugi d,ień jego szkołę ? 
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Ponieważ dziec i  nie dały m u  n a  posta\\ ione p�·tauia 
odpow i edzi ,  a dac n i e  mogły - bo przechodziły mate­
ryał  k'l iążkowy - w i ęc dostał upomnien ie  smo ,, e  -
i 1·r ec1, skuńczona !

To s amo  będz ie i teraz .  Mamy w yuczyć d ? i eci 
wszystk i ego, co rylk o  nazwa "Vliadomości z dz ie j ó w  
i pr1,yro rly '· wyt rzymać  potrafi. Będą wprawdz i e  ustępy 
odpowi ed n i ej t rC' Śc 1 ,  lee,; d1.iękuj emy bardzo p i ęk n ie za
ustępy. k i edy o lr n ż dej p oj Pdynczej rzeczy, rozmaicie
mówić i urzy ć  można .

Pom ij am nauk<;  �cografi i  n a  karcie czyli map ie ,  
a le  radb �·m wiedrieć, i l e  czasu potrzebować będz i e  na ­
uczaj ący, a by za7Ila 1 umić  dz i eci miej sk ie  lub mało­
miPj 1Sk i t• w \1 i Plrn od 1 0 - 1 2  lat, z ku l i sto śe ią  ziemi , 
z ohro t p 1 1 1  i ob ieg iem i' i emi  i zależ nych od  tego zj a­
w iskach p ó r  d 11 i a  i roku : o d mi a rr n ch kisiężyca,  1,a·ćm ie ­
n iuch k s , ężyca i 1;ło11ca .  

"' i t'my r nak\•mi c ie ,  że w i adomości tych n awet 
ucz 11 i01 1  i e  'I n i:i. , ,,ego gi mna zyum dokład n i P  nie zn .ij ą, 
,t r6i; d opi e ro mów i ć  o dz iatwie, mogącej t rochę po­
p ra wn ie  m� śleć. a w dodatku błędnic p i sać i k i epsko 
rachować .  :'.\! gezy w , ęc nauczyciel s i eb ie  i młodzie.i, ,  aby 
ty l k o  wy uc1.J c przepisanych wiadomosci ; na  razie w i ­
dz i , ze dz iec i  l' zas:-tmi dohrzP rzr.cz umiPj ą  l rc1,  s py­
t ajmy  ich EO  wakacynch , j ak 'l: ę nazy wa kraj w ktorym 
rn ieszknj ą. to  z prwn ości ą powiedMJ: :  Austrya ! 

·wystarczyłoby a ż  nadto wymier1.) c zakres geografii
dla n auki codziennrj naj wyżej do  mona rchi i austryack o ­
w t;; gieri;;kiej w ogó l nych zarysach, 'I U \\ z ględn ien iem pro ­
dukcy i jej krajów,  przemysłu i handlu,  zwyczaj ów  1 oby­
czaj ów  micszkańcó 11 - resztę zaś t. j .  w i adomości ab­
stra kcyj n e  p rzenieść dla nauki d o pPł niającej Tak samo 
nal eżałoby rozdz i el i ć  111atcrynł z hiH toryi  i nauk przyro· 
cl n i czych.  })z i s  jest  cel eh )  L i ony ! ho  cały ugrom tru­
d nostrawnego materyal u p rzypadł d l a  d zieci  młodych, 
dopi e ro s i ę  rozw ij ających,  które 11 i e  S fJ,  w �tanie z roz U ·

mif'ć i zapamiętać  11a11 e t  1
/100 części 1. teg0 : czego s ię

z tak im  mozołem na  d wu stopniach ucz:·ł_r . 
J rszcze wiPle bardzo wiele dałoby s ię  pisać o tern 

p rzedmiu c ie ,  lecz na dziś damy spokó j ,  aby łaskawych 
czytel n i k ó w  nie  ,rnudz ić, a i o nas tępnych przedmi otrteh 
choćby małą wrn1 iankę uczyn ić .  

R y s u n k i . 

Cel nauki. "\Vprawa oka i ręki . 
Pr.qsposob i e nie dr ieci do  należytego poj mowania 

form geometrycznych i do przedstawien ia tych form 
rysunkiem,  uwzglę<ln iając zastosowanie rysunku do po­
trzeb życia. 

Kształcen ie  wyobraźni i poczucia piękna. 

Stopień II (2. r .  n .)  

Lin ie  proste w róż nych kierunkach, podział linij 
na  2, 3 i 4 równe  części ,  rysowanie stosownych figur 



z 1 i11ii proRtych; elementarne pouc1enie o tiójkącie, 
kwadrncie i prostokącie. 

('waga. vY szkołach, w których udziela się nauki 
drugiego języka krajowego, ro;i;poczyna się nauka ry­
sunków dopiero na trzecim stopniu. 

Stopień 11I (3. i 4. r. n.) 
Pod:rial linii na fi, 6, R, 10 i 12 równych częsc1; 

elementarne pouczenie o s1eścioboku umiarowym. figury 
prost0kreślne w kwadracie, tr<ijkąrie, szefoioboku umia­
rowym. 

Stopien IY (5. i G. r. n.) 
Linie krzywe, kolo; ry�owanie figur, złożonych 

� linii prost) eh i krzywych; I') sowanie wieloboków 
umiarowych w kole: łatwe ornamenty plaskiP. 

Pouczenie elPmentarnr o bryłach grometrycznych, 
'.l mianowicie: o kostcP, o rownoległosciauie prostym, 
o piramid:rie czwurubocznPj prostej, o walcu pro�tym 7 

stożku prostym i o kuli".
Pl'leciw rysu11kom w szkołach jiidno- i dwuklaso­

W)Ch nie \\ ystępo\\ al1śmy nigdy, owsJ;em uwa2aliśmy je 
w�ze jako nauk<' pn:yczyniającą si12 do obudzenia 

IV dLieciaeh poczucia sy111etr) i i pi�kna, tudrież zami-
1nwania czystosci i dokładności. Zg-odzić 'lię atoli nie 
możemy na rozkład tego pr1:edmiotu ,, nowych planach, 
mianowiciP aby dzieci wiejskie I małomiasteczkowP 
1) 0 0,, ały na Z('�rytach począwszy od IL stopnia. Prawie 
1 · z., ,,y nauc..:yciele zgodzą si� na to, aby naukę roz­
p<wząć od 5tnpnia Il[, jak rÓ\\ nież i na to, aby dla 
· tżdPgo topnia W)Starczał jeden zeszyt rysunkowy na
cały 10k. \Yyc,ekiwidiśmy zupełnie innego :rakresu dla
nauki ry�unków, a w szczeµ;ólności, że miasto dotych­
c..:a1,owJch linii i figur prostokątnych - przf!pitmne będą
do rysowania figury przedmiotów, wziętych z życia co­
<lziennego wi1 śnial-a lub malomieszczana, o ile te figury
mogły być przez dzieci w wieku ofl !l-12 lat samo­
dzielnie wykonane.

Do d:riś dnia przedmiot' rysunkow miał zastoHo­
\Hrnie jako zatrudnienie ciche, gdyl na naukę głośną 
brakowało temu przed •niotowi czasu; obecnie zmuszony 
jest nauczyciel rysować wobec dzieci, każd<!, l inię z oso­
bna tłómacz)Ć, co wszystko razem wziąws,:y, wraz z pi­
ramidą, walcem i stożki3m prostym oraz kulą - nie 
wart złamanego grosza, bo nic daje d..:ieciom dla przy­
S7łego ich życia, żadnej korzyści! 

Śp i ew. 
Cel nauki. Rozbud„enie i kształcenie iamiłowania 

do śviewu, uszlachetnienie umysłu, kształcenie uczuć 
religijnych i patryotycznych, uzdolnienie dzieci do śpie­
wania łatwych pieśni ze szczególnem uwzględnieniem 
pieśni kościelnych (cerkiewnych) w parafialnym kościele 
( cerkwi) używanych i mPlodyi ludowych. 

, Stopień I. i II. ( 1. i 2. r. n.) 
C" iczenia w śpiewaniu i,,e słuchu kościelnych 
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(cerk1ewnych) 
odpowiadających 
dzieci .. 

świeckich pieśni krótkich i łatwych, 
trnścią · i objętością tonów wiekowi 

Stopie11 III. i IY. (0. -i. 5. i 6. r. n.) 
Rpiewani,.. ZP Hhll'hu łatwych pieśni kościelu) eh 

(c13rkiewnych) i świeckich chorem i pojedynczo, unisono 
i na dwa głosy" 

Nowością, przy nauce tego przedmiotu jest , że 
nauczyciel mu8i sam wpr,rnd wyucz) ć się pieśni, w pa­
rafialnym kościele (cerkwi) używanych, a do osiągnięcia 
tej sprawy potrzebuje przedtem co najmniej rok chod1:ić 
du kościoła ( cerkwi) ,,specyal,tie dla śpiew n" alLo też 
zniewolonym będ..:ie brać „lekcy" śpi"ll''II" u parafialnego 
orgnni�ty (djaka). 

Pol bi<-'rly jeSLcze tam, gdzie parafialny „1mstrz 
śpiewu" posiada znajomość wit, a BpiPwa według prze 
pi:;anych śpiewników: lel'J: co pocznie nauczyciel, gd..:ie 
„mistrz" sam gor,,ej śpiewa aniże!i lud a lud zae 
wyuc1:ył ,ii. melodyj od �nrtysto1c odpu ow11r 11 '' ,;' !

Tam chyLa potrzeLa jakiejś s..:tnki cz,u·o,hicjskiej 
aby nauczyciel zakrPsowi planem no N) m 0,rnacznac,:0-
nemu ch11ć w częś�i zadu::;yc uczynił. A cóż pocznie 
nauczyciellrn lub nauczyciel W" wsi, ,.,dzie lll" ma ko­
ścioła (cerkwi) ,, rni.ejscu i' skąclż,, c1 nabędą \\iadomości 
melodyi pieśni w kości„le parafialnym (cerkwi) uży­
wanych? 

Na LOŻ sq ,, yclane dot :d a pr1oz 'Nład1e "'lścielne 
, at\, iercl.i:one i polecone pndręcwiki do śpi, rn '. vV sza kże 
jedynie w tym celu, aby mło<lzież wyuczyr pieśni ko­
ścielnych według melodyi tam przepi::;anyrh! Świat się 
już wnet sko,iczy - jeżeli szkoła zam·a% p,sti>po.vać, 
cofac się musi - i je2eli terai nauka spiewu zastoso­
waną być rnu�i do lokalnyc1' warunków 

O robotach ręcznych i p;i'lmastyce mówić w ni­
niejszej rozprawce nie będziemy. gdyż te nie majri obecnie 
ani podręczników ani planów- czyli, że są <;:rnzane „na 
łaskę" opiekunów CZ)li gmin, szkoły urrzymuj,ice. 

A teraz kilka słów o nowych planach pod wzg I ę­
d em fo r mal n ym. 

Nie możemy przemilczeć, aby nie zwi·oc.c uwagi 
a zarnzem wytknąc niefortunny pod..:ial uczącej się 
dziatwy szkolnej „na stopnie". 

Znane nam są: stopnie nauki7 stopnie jakiej� pracy, 
stopnie p rzymiotnikow i pnysłówków - ale nie słysze­
li�my nigdy o stopniach ludzi, a temsamPm tlzieci. 

O<l Lardzo dawnych czasów aż dotąd były w uty­
ciu kl asy i o d d z iał y-i nic złego stąd nie wy111kło; 
dopiero ankieta szkolna w r. 1892. dopatrzyła się czegoś 
nader zabójczeg0 w nazwie klasa lub oddział - skoro 
nazwy te z nowych planów wykluczyła. Zresztą nie 
mamy się czemu tak bardzo dziwić, boć przecież obo­
wiązkiem członków ankiety szkolnej było, Ly zaraz na. 



wstępie zaznaczyli swoją działalność jakąś nowością, bez 
"zględu na to, czy ona nam podobać się będzie lub nie. 

Jak pl'zeistoczenie nazwy klas i udd7iałów na sto­
pnie jest "cale nieu<lolnem i zbytecznem, tak dziw nem 
się nam wydaje zatrzymanie w nowych planach tytułu: 
81.koła ludowa „ p o s p  o I i ta". O ile rrnm rnane są 
najelementnr11iejsze "iPdomości z gramatyki, wiemy, co 
oznacz<'ją imiona po�polite (die Gemeiunamen), a mia­
nowicie pPwien gntunek podobnych do siebie przed­
miotów. Powin110 s:g zat<m mówić: gimnazyum pospo­
lite, sPn,inaryum na uczyrielskie męskie posp'llite, szkoła 
wydzillłowa żeńska pospolitll, i szkoła ludowa pospolita. 
Czy nit- liylby aż uadto wystarczającym tytuł: ,,Szkoła 
ludowa" o jednym n11uczycielu? Dodatek „pospolita" 
przywodzi mi zaraz na pamięć, że widię nowy but 
z przyszczypkiem! Wszelkie bliższe uzupelnieni.1 należą 
do charakterystyki szkół w wykazie statystycznym, lecz 
nigdy nie kwalifikują się do nazwy ogólnej. 

Bylibyśmy z największą chęcią pl'zysłużyli się 
ankiecie szkolnej nader ciekawym napisem, któryby 
w całej rozciągłości odpowiadał treści i formie nowych 
planów a nawet wiekopomną tę pracę jakby zasłużoną 
koron!} uwie11czył. Napis, o któl'ym myślimy, widzieć 
można dotąd na jednym .,, budynków szkolnych w Ga­
licyi zachodniej, a opiewa on tak: P o s p o l i t a  s z k o ł a  
ludowa et a tow a  j e d n o kl a s owa, 

W dalszym ciągu podnosimy z b yt o g ó  I n i k o  we  
okr eś 1 en  i e zakresu naukowego dla kazd(>go przed­
miotu. Nauczycielstwo domagało się przecież najwy­
raźniej, aby zakres naukowy w nowych planach s z c z e­
g ó  ł o w o został opracowany. To byłaby dopiero pra­
wdziwa i użyteczna korzyść, PrzPpraszamy, bo nie no­
wość, gdyż szkoły innych państw europejskich cieszą 
się posiadaniem takich szczegółowych planów od kilku 
dziesiątek lat. U nas tylko uparcie obstaje się przy 
planie ogólnym, bo ten wygodnym (dla nauki właściwej 
bardzo szkodliwym) konikiem dla naszych przełożonych. 
Niechajby plan naukowy dla każdej kategoryi szkół 
obejmował 3-4 arkuszy druku! niechajby w tym planie 
było wszystko dokładnie określone i wymienione, czego 
żądać należy od dzieci z każdego przedmiotu, nawet 
w każdym poszczególnym miesiącu. 

Plany takie przyjęłoby nauczycielstwo z niekła­
maną wdzięcznością, bo plany kkie byłyby dobre; dziś 
tego powiedzit:ć nie można, a co gorsza, że dostaliśmy 
się z deszczu pod rynnę! 

Nao13tatek zapytujemy się - dlaczego szanowni 
członkowie ankiety szkolnej, nie ułożyli d 1 a ka ż d e j 
s z k o ł y od r ę b n e g o p o d z i a ł u go d z i n ? i tak : 

1. dla szkoły ,jednoklasowej o nauce podzielnej,
2. dla szkoły jednoklasowej o nauce całodziennej,
3. dla szkoły dwuklasowej.

Taki z góry opracowany podział godzin byłby
prawdziwym dobrodziejstwem, szczególniej dla nauczy-
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cieli początkujących, którzy sobie rady dać nie mogą 
z rozłożeniem pl'zep:,ianyrh przedmiotów na podstawie 
wymiaru godzin - i częstokroć dla formy przedkładają, 
Radom S.ikolnym okręgowym odpisuny od sąsiada po­
dział godzin, a sami w swej szkole uczą „na chybił 
trafił". 

Podniesione tutaj mornenfa są tylko ogólnikowej 
uatury; boć niepodobna w obecnej chwili powiedzieć 
wszystkiego, nie mając w ręku dalszej części planów 
t. j. książek do czytania. Mimo tt'go, nie wolno nam
nauczycielom szkół jedno-_ i dwuklasowyd1 zasypiać
sprawy, dla szkolnictwa ludowego tak bardzo ważnej -
owszPm ustllwicznie przedkł11dajmy nasze uwagi, cho­
ciażby w skromnych lecz treściwych artykułach -
a z pev. uością przekonamy tylko 11a tej drodze naszo
Władr.e szkolne, że nowe plany naukowe dla s7kół
jedno i dwuklasowych nie są takimi, jakimi być po­
winny, a zatem że uie przyczyniają się one do osią­
gnięcia prawdziwego cP]u, jakiego od szkół ludowych
tej kategoryi spodziewać się należy. Zagłoba.

Słówko o zabawkach. 

Ponieważ przedmiot o zabawie dziecinnej i za­
bawkach wielkiPj hardzo jest doniosłośri dla wycho­
wawców, dlatego wartoby o nim cokolwiek pomówić. 
Rodzice wogóle rzadko kiedy zastanawiają się nad tern, 
jak ważną mię odgrywa w wychowaniu rodzaj zahawy 
i wybór zabawek dla dzieci. Wybór ten zależy zazwy­
czaj od środków majątkowych kupującego. od fantazyi> 
od przypadku - nigdy prawie nie bywa systemetycznie 
obmyślany. 

A jeil.nak zahawka je�t bardzo ważnym śrndkiem 
wycho,vawczym, który nie mały wpływ W)Wierać może 
na całą przyszłość dziecka. Pedagogowie twierdzą nie­
bez słuszności, że dla małych dzieci, zahawa jc�t nie­
jako propedeutyką pracy; dla starszych zaś stanowi 
odpoczynek, rozrywkę, odświeżenie umysłu po pracy 
rzeczywistej. W każdym jednak razie zabawka powinna 
mieć cel jakiś rozsądny, powinna kształcić i rozwijać 
dziecko. Nie idzie zatem, aby koniecznie miała być 
naukową, uczyć geografii lub historyi naturalnej ; może. 
także z równym pożytkiem wyrabiać smak estetyczny, 
zręczność, a nawet uwagę i cierpliwość. Z drugiej strony 
jednak systematyczność w zabawie nie powinna być do 
przesady doprowadzona, najlepiej jest kierować z daleka 
i nieznacznie, zostawiając dziecku zupełną swobodę. Ścis łe 
stósowanie metody Froebla przedstawia z tego względu 
wiele niedogodności. Wszystkie te zajęcia, choćby naj­
zabawniejsze, wykonywane metodycznie, na skinienie, 
prawie niewolniczo, nie przyczyniają si� wcale do wy­
robienia samodzielności w dzieciach, ale przeciwnie za­
cierają w nich cechy indywidualne, a na.wet przytępió·, 



mogą budzące si*t) zdolności twórcze. Uwagi powyższe 
.stosują się jednak raczej do metody, przyjętych w ogród­
kach Froebla, przy użyciu tych zabawek - niżeli do 
samych zabawek, które są po większej części dobre 
i pożyteczne. 

Lecz w handlu często napotkać można rozmaite 
cacka, które nietylko żadnej korzyści nie przynoszą, ale 
stają się po prostu szkodliwemi. Do takich zaliczamy 
przedewszystkiem kosztownie i zbytkownie postrojone 
lalki. Na wystawie paryskiej ten dział przemysłu wy­
wołał oburzenie moralistów. Widziano tam lalki przy­
brane zupełnie nakształt elegantek półświatku, pozą 
nawet naśladujące te wzory, których nie należałoby tak 
nieoględnie pokazywać dziewczątkom moralnie wycho­
wywanym. Już sama ogromna cena takich lalek jest 
pod pewnym wzgl*t)dem gorsząca ; dziecko nie powinno 
nawykać do podobnego zbytku; należy też zapoznawać 
je zawczasu z wartością pieniędzy i strzedz od marno­
trawstwa. Z tego powodu szkodliwą jest także każda 
·zabawka bardzo nietrwała, choćby nawet mniej koszto­
wna, bo dziecko niszcząc ją z łatwością, nawyka do
nieszanowania swoich rzeczy. ..Wielką też krzywdę wy­
rządzają dzieciom rodzice, zasypując je ustawicznie coraz
nowemi ca1·kami; takiego rodzaju zbytek prowadzi do
przesytu, znudzenia - a czy może być coś smutniejszego
nad dziecko, znudzone i pn:esycone przyjemnościami?
Usposobienie to zgubny wpływ wywiera na charakter
i w pózniejszem życiu pozostawia ślady niezatarte.

Wracając do lalek, nadmieniamy. że zabawka ta,
tak powszechnie przyjęta, jest bardzo dobrą, bo może
wyrobić w dziewczątkach zamiłowanie porządku i pracy.
Ale na to potrzeba, ażeby powierzchowność lalki zaspo­
kajała względy moralne i estetyczne. Do ubrania lalek

.. bardzo właściwie mogą być użyte rozmaite stroje naro­
dowe lub charakterystyczne, Zasługuje też na zachętę
pomysł p. Umi11skiej, która zaczęła u nas wyrabiać lalki
w strojach krakowskich i innych, podobno na wzór tych,
które parę lat temu na bazarze dobroczynności sprze­
dawała hr. Krasińska. Pragnęlibyśmy szczerze, aby wy­
roby pani Umirskiej wyrngowały z domów naszych ko­
sztowne i pretensyonalnie postrojone lalki zagmniczne,
które zalegają wystawy naszych sklepów.

Jedno z pi'lm codziennych podało w roku zeszłym
autentyczny mchunek, dochodzący blisko dwustu gulde­

- nów, zapla1•ony prZl:!Z pewną uogatą Uabunię za garde­
róbkę lalki, przeznaczonej na gwiazdkę dla swej \�nuczki.
Nie wahamy się nazwać takiego zbytku demoralizacyą.
Dziecko nawet najbogatsze, powinno wiedzieć i pojmować,

· że kilkadziesiąt reńskich stanowi nieraz roczne utrzyma­
nie całej rodziny, i że nie godzi się takiej sumy mar­
nować na błahą zabawkę. Dla chłopczyków zarówno jak
i dla dziewczynek mnóstwo znaleźć można. obecnie tak
zwanych naukowych zabawek, a z tych najlepsze bez

· �aprzeczenia są te, które od lat kilkunastu wyrabiają
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młodzi ludzie z księgarni pp. Gebethnera. Wszystkie te 
łamigłówki geograficzne, geometryczne, loteryjki z hi­
storyi naturalnej i geografii, obok przyjemnego zajęcia 
prawdziwy pożytek przyniPść mogą. W ostatnich czasach 
przybyła jeszcze jedna zabawka z działu robót zręczności, 
mianowicie: budowlana skrzynka Richtera. 

Dla starszych dzieci bardzo dobrą zabawką są 
wszelkie zbiory czy to minerałów, czy roślin zasuszo­
nych, czy owadów, chociaż z tymi ostatnimi jest zawsze 
ta wielka - zdaniem naszem - niedogodność, że dziecko 
łatwo nawyknąć może do okrucieństwa , przekalając 
szpilkami motyle lub inne owady. Lepiej więc skierować 
upodobanie jego do zbierania kamyków, muszel i do 
urządzenia zielnika. Ochotę do takich zajęć wzbudzić 
w dzieciach nie trndno, byle ktoś starszy dał do tego 
przykład i wskazał sposoby urządzania takich zbiorków. 

Z tego wszystkiego, cośmy wyżej powiedzieli zawsze 
ostatecznie możemy wyciągnąć ten wniosek, że zabawka 
dobra, odpowiadająca swojemu celowi, powinna nastrę­
czać dziecku jakieś zajęcie, jakąś robotę, byle tylko nie 
przymuszoną. 

Należałoby także do tych zajęć wprowadzić pewną 
rozmaitość, gdyż jak w początkowem wychowaniu unikać 
trzeba wszelkiej specyalności, ażeby wszystkie władze 
dziecka jednocześnie i w równowadze rozwijać się mo­
gły, tak też i w zabawie wszelka wyłączność, jeżeli nie 
jest wprost szkodliwą, bywa przynajmniej nie wiele po­
żyteczną. 

Nie podzielamy również zdania jednego pseudo­
pedagoga, któi·y utrzymuje, że chłopiec, bawiący się 
ciągle ustawianiem blaszanych żołnierzy, będzie miał 
póżniej koniecznie ochotę do wojaczki - a ubierając 
ołtarzyki, musi nabrać powołania do stanu duchownego. 
Jest w tern za dużo przesady, gdyż powołania ani zdol­
ności nie wyrabiają się tak łatwo sztucznymi sposobami. 
Idzie tu bardziej o to, że gdy uwaga dziecka zwrócona 
jest ciągle do jednych przedmiotów, władze jego rozwijać 
się będą w pewnym kierunku ze �zkorlą innych. 

,v spomnienia pośmiertne. 

Ludwika Suchocka, nauczycielka w Rawie, zmarła 
rn. ruaja b. r. po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, ma­
jitc lat 24. 

Ś. p. Ludwika była zdolną i z powołania nauczy­
cielką, tot(;)ż zgon jej wywołał powszechny żal..- - Cześć 
jej pamięci! 

Jakób Czapelski, dyrektor szkoły męskiej im. św. 
Anny we Lwowie, były okręgowy inspektor szkolny i 
delegat do okręgowej Rady szkolnej miej,11'owej. prze­
niósł się do wieczności 0. b m. 

Zmarły był poważany w szerokich kołach nauczy• 
�ielskich. - Spokój jego popiołom! 



Michalina Zawicka, naucz. w Bi1·lawcarh pod Bro­
cfomi, nrnjąe lat �f>. - Cześć jej pamięci! 

Francirzek Ksawery Maciejowski, nauc,r,. ,zkołv 
ht<lo\, ej ,, Drhi(') znmrł rlnia. 2'1. maja li. r. " Kr�. 
kowic po kr(>tkirj c1o!Pgli" ej ehoroLiP w fiH. roku 
iycia �l '.Z, latach ,-,Jużhy n.i ucz) ciell'lkiej 

, '. p 11:• "i"ju,•. ,ki brał czynn) mhial "- wakP na­
rodo\\ ej " r. 1<.;H:L - a z powrotem po nie. zczęśliwej 
wypnrn ·1· h., I nant· : <,. ·Iem gimnastyki przy s,r,kulach 
krako\\ ski eh, rnH�·pnie pntcO\rnl jako nauczyciel :,;zkól 
ludrrn) ('h ,r, lH"a\\<hiwem poświęceniem. Szm10,rn h go 

koch,ab <l. ianrn -,zkoh11 czcili i po" ażali go wsz) �cy.
f::Jp j " Hpokuju - 11i"ly na"z druhu! 

iadó 
, . 

OSCI 

.luonu, 7: 

otoc ne. 

Reprezentacya miasta Nowego Sącza wobec ko­
nieczności załozenia nowych szkół. Z ko11cem roku 
18!)1. u,-.}nrnliła 1 "PrPwnb1<·yn m•a ta :Ko,, ego t:ląc,r,a 
wnie�ć pet) C) ę <lo :::lejmu k1·aJO\\ ego o p1·zeistoezenie 
6-kla/",owej ,-,:;-kol:· żr,1hkiej na „zkołę w)·dzialo"ą 'l-kla­
so\\ ą, połączon:i z ku •m robót rę,-.,r,nych "

r tym celu
zobowiązała się dopln..:ać corocznw 1000 zlr. tytułem
krn;dÓ\\ nn utrzymanie t<�j sztoly \Y ydzial krajO\Y) .a­
żadaJ atoli "ięk,zcj na tl'n cel ofiarnoś,•i od Rcpr"Zl n­
tacyi m:a , ktorn v�t0tc0znie pierwotną kwot" pod­
niosh ,ło 1200 złi- \Y ydział keajowy zgodził :iiy już na
z:"ii]ek tej \\ rok.ul ale równocze6nie za;iąc1al o<l He­
prezentacyi miasu delJaraf'yi do pokr) r·rn e\\entmtlnego
niedoboru mi utrzymąnie kursu rol>M l'y<·znycl1. Ponie­
waż \,Y ydzrnł krnjo\\) nic okre:mł dokładnie ,yysokości
żądanego fondu,.,zn. przeto Heprczentacya minsta nie
mogla powziąe kon\retnej uch wały w rym kierunku.
J stało 1-ię to że ·wydział krajowy ni<' przedłożył :::lej­
mowi peryc) i· Reprezentacyi miat;ht o założenie szkoły
wydziałowej że1iskie.i, a tern <samem spowodował opó­
źnir,nie kreowania jej przynajmniej nn jeden rok.

Fakt ten wywarł w naszem miPś1·ie ogromne ruz· 
goryczenie, ,rn laRzcza, że Bada t:lzkolna krajowa " po­
rozumieniu z \Yychiałem krnjowym ,r,ezwolila na oh, o­
rzenie 7. klasy i klasa ta, do której uczęszc,r,a około 30. 
dziPm·ząt istnieje od października ubiegłego roku. 

Gdzież wiec uda się młodzież, która ukońc1.y ternz 
siódmą klasę? 

\V edle na;;;zego zdania -V{ y:ioki Wydział krajowy 
.t:a wiele ofiar na cele szkolnictvrn wymaga od tutejszej 
HeprP,r,entacyi mia�ta. jeżeli się z,rnży, że ona w całosci 
utrzymuje etat nauczycielski dwóch szkół fi-khtsowych 
i dopłaca do gimnazyum Ll.500 złr. rocznie. Wydział 
krajowy powinien wziąć na uwagę tę okoliczność, że tu 
chodzi o założenie szkoły wyd,1ialowejże11skiej, do utrzy-
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mn,nia kh'i1·<'j puw1111Pn przyt··,yniar :-it w większej cz<ici 
pmYint i kraj cały. albowiem jr,st to instytucya, z której 
korzy„tnją dziewczęta z kilku lub kilkuw1:otu powiató". 
Tymrza"cm ·wydział krnjowy <'hcP wyśrnbo,YrĆ tutejszą 
gm ·nę do naj\\) ższeg-o stopnin, "\ ehod,-ac z Ll,•dne"'o 

.. "' "' 't. t"' 

zalożPnia, Żł' ,miasto· niP Ill't dlngt'm" Z ilrngiej trnn� 
musimy uczynić zarzut i BeprczPntacyi miasta N rrn egc 
Sącza. że po ,ępuje " tej :,;prn" ie z pewną obojętności., 
lub :-puszcz, -;ię na \\ pływy c.wojego po,la p dt· )Ia­
deyskieg-o. Ulac e!:;o Reprezentacya mia ta Nowe!:,'n t:l 0

-

c1,a nit> w� 1 tła del�!gatów. któt·zyb) się na miej„cu po­
rozumieli Wydziałem kmjuwym i z wybitnicjszemi 
oso bi ·tu� i mi " !:,ejmic krajowym� Ws .a.kże spra" ,t t t 
mogła. hy,: jesz,-.ze w roku nhie6łym znhh,iona alhowiem 
;zczm·ze zajął si�, nią .J. E. d ·. Julian Dunajem;ki, były po!<Pl 
no\\ o-,-,[!deeki. Słuszny ma żal „połeczcn„two tutejsze cło 
Rept·czentaeyi m , st t N cm ego Sącza że zapo1,nal.t cło hl'o 
mszego młodego pokolenia, które przecież je.,t po<lst:rn. 
teraźniejszości i v·zpzłoś1·i. Czyż Reprezenh1C) 1 miast 
Nowego t:lącza może obojętnem okiem patrzec na ro ·.e 
mniejsze mia„tn n. p. Jasło, po"iadają Rzkoły wy<lzialo 
\YP że1\skif' � 

}limo tych wyrzutow dla Rep1·e1,entacyi mia�ta sta­
nowr·10 t\\ i,·rdzirny, iż n:tjwięks,r,ą 0zęść winy w teJ 
sprawił' e ęż) na Wydzi.tle krnjowym, który droży 
z gminu i tym Hposobem mimowolnie wyb, arza zn 
chęi·eniP dn dals,r,y<· h n fiu na cele :,,zkoln "ctwa �lpu­
dzicwamy 'lię jednak, i.e ]l,tda tizkoln, Lr:1j<)\\ pn 
dejmie \; pośeednicbrn w tej sprawie i sprawi, że U"· 
dzicmy mieli zupełną szkolt ,, ydziatow.-i, Lłniem 1. 
września b. 1·. 

A tPrnz pt·zy::obwimy do :,1prnwy założeni t osobnych 
dwóch 'lzkól ludow:, eh 4-klasowych: męskiej i · Pll::lkicj, 
niezależnie mających 1Stniec obok obecniP ic;tniejąc3 eh 
6-klasowych ,zkól. Uad:1 Szkulrnt krajowa Ollniosła
do tutej:szej Ileprezentacyi miasta z wezwaniem założeniu
szkoły 4-kla�owcJ męskiej i '!-klaso,rnj żeił.skiej na tej
podstawie, że pierwsze cztery klasy ohc<·nie i:,,tniPji�1:j'l'h
szkół 6-khumw) eh są nadzwyczajnie przepełnione do
tego stopnia, że pienvszP klasy mają nawet po :J od­
działy, i że to przepełnienie istnieje od lat kilkunao;;tu
i ,;ystematyrznie się wzm,tga. c; :;ta wa szkolna wyrnżnie
zaś zaznacza, że gdzie liczba uezniów przPz trzy nastę­
pujl}ce bta dosięga 80 dzieci, tam należy "beiwarun­
kowo" puo;;tarać się o drugiego etatowego nauczyciela.
Ponieważ w tutejszych szkołach męskiej 1 żem,kiej
istniej,! klasy równorzędne, a do tego przepełnione od
lat kilkunastu, to zarządzenie Rady Szkolnej krajowej
jest zupełnie słuszne; szkoda tylko, że ono tak p6zno
doczekało się załatwienia.

Otóż owo rozporządzenie Rady Szkolnej krajowej 
było przedmiotem obrad tutejszej Reprezentacyi miasta 
i postanowiono nic nie ofiarować na założenie projekto-. 
wanych dwóch szkół 4-klasowych. Reprezentacya moty-



wowala swoją odmowną odpowiedź okolicznością, że nie 
ma funduszów na ten cel, a zresztą więcej płaci na 
szkoły aniżeli jest obowiązana płacić z tytułu prawa. 
Niektórzy członkowie podnieśli i tę słuszną uwagę, że 
,, Reprezentacya mioRta dlatego płaciła wiec�j na ntrzy­
manie szkoły, aniżeli inne miasta, al,y uzyRkrić JJl'all'O 
prezenty; to prawo preze>ity zostało naruszone i faktycznie 

już nie istnieje, sh·oro Rada Szkolna krrtjowa bez wiedzy 

i ·tcoli Reprezentacyi miasta przenosi naur:zycieli niby 
ze „względów slużbo1cych "' do innych miejscowości". 

W o bee tego nie pozmitaje nic innego, jak zniP­
wolić Reprezentacyę miasta do oddania odpowiedniego 
gmachu na założenie dwóch szkół 4-klasowych; zasiłku 
zaś na utrzymanie nauczycieli ma doi-tarczyć fundusz 
okręgowy i krajowy (§ 19. ustawy z dnia 28. grudnia 
1882. i 2. lutego I 885). Tymczasem powinna Rada 
Szkolna krajowa rnkrocznif' przekształcać klasy równo­
rzędne na etatowe, aby tym sposobem polepszyć byt 
nauczycieli, których egzystencya prawdziwie jest żebra­
czą i zapobiedz ciągłej wędrówce tychże z posady na 
po::;adę, przez co cierpi cią;łość nauk i dobro szkoły, 
a nadto dozór pedagogiczno-dydaktyczny jest niemożebny. 

Sprawy szkolne w Sejmie. 'l'eg-oroczna kadencya 
sejmowa, a wła�t·iwie flal,-zy ei,1g zpszlm·o,:znej, uhoga 
była w roztrząsaniu sprnw nauczycielski<'h. Najważniej­
sza sprawa. jaka weszła pl'zed fornm krajowego ciała usta-: 

wodawczego, była petycya Zarządu Główn. Towarzystwa 
Pedagogicznego o zniżenie lat służby z 40 na J5. Nie­
stety. Reprezentacya krajowa przeszła nad petycyą tą
do porządku dziennego! 

•

NotuJemy tę. bolesną wiadomość z tern nadmienie­
niem, iż o dunio:sło8ri jej napi:;zerny niebawem więrej. 

Inspektor szkolny okręgowy w Sokalu, Brnu. So­
kalski, zrezygnował ze swej posady inspektorskiej. Po. 
wody, które go do tego zmusiły, �mutnie się zapiszą 
na karcie szkolnictwa naszego w Galicyi, a fakt jest 
tern pi·zykrzejszy. ile że p. Sokabki cieszył ::,ię :-ympatyą 
w mieście i w powiecie nietylko u podwładnych, ale i 
11 całego obywatel;-twa. ,,Kury er Lw."' 

Z Towarzystwa „Szkoły ludowej". Zarząd główn) 
Tow. ,,Szkoły ludowej" pod przew()dnictwem prezesa 
dr. Asnyka uchwalił zakupić grunt i wybudować ko:;ztem 
Towarzystwa szkolę ludową w kolonii mazurskiej Ma­
gierów, należącej do gminy Ulicko Seredkiewicz w pow. 
Rawa Ruska.. Kolonia ta ma 140 dzieei polskich w wie­
ku szkolnym, które nie mah szkoły. Do kupna gruntu 
i budowy szkoły przystąpi Towarzystwo natychmiast, 
pragnąc, aby już z ilniem 1. w1·ześnia b. r. budynek 
mógł być oddanym na użytek za czynszem rocznym, 
płaconym Towarzystwu w kwocie j e d ne go złr. Koszta 
budowy obliczono na 1.400 złr. Będzie to zatem pier­
wsza szkoła Towarzystwa „Szkoły ludowej"' , która za­
strzega .sobie, aby j';Jzykiem wykładowym w tejże szkole 
był język polski. 
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Zarząd uchwalił dalej wypłacić kwotę �00 zlr. 
osadzie mazurskiej Tomaszowce w pow. kałuskim na 
rozszei·zenie i przybudowanie budynku szkolnego. Je1,t 
tam 170 dzieci w wieku szkolnym, dla których obecny 
budynek ze zwykłej chaty przerobiony. okazał się za 
szczupłym i zbyt niewygodnym. Sprawą tą zajmie się 
proboszcz ks. Jan Korczy11ski. 

"IV uroczystości złożenia zwłok Teofila Lenartowi­
cza na Skałce wziął zarząd wraz z delegatami Towa­
rzystwa grnmialny udział i nieść będzie wieniec, zrobiony 
z biletów, wydanych na dochó,l Towarzystwa. 

"'vValne zgrnmadzenie deleg-atów Kół Towarzystwa 
.,Szkoły ludowej"' odbyło się w Krakowie dnia 13 czf'r­
wca (we wtorek) po pogl'zebie Lirnika mazowieckiego 
z następującym porządkiem dziennym: I) zagajenie prze­
wodniczącego, 2) :sprawdzPnie legitymacyj, 3) sprnwo­
zdanie zarządu głównego ze swych czynności i z czyn­
ności Kół, 4) sprawozdanie kasowe, 5) zatwierdzenie 
regulaminu, 6) wnioski zarzlłdu i dPlegatów, 7) wybory. 

"� wystawie krnjowej lt,94 r. uchwalił zarząd 
wziąć udział. 

Sprawozdania z dotychczasowej działalności nade­
słały ·wszystkie Koła prócz wadowickiego. Kal't legity­
macyjnyrh wystawił Rf'krPtaryat tło dnia 2i5. maja 4fi83. 

vY przeciągu miesiąca kwif'tnia do funduszu żela­
znego wpłynęło 552 zk. 25 et., do funduszu bieżącego 
129 dr. fi5 et. "'vV dniu 1. maja fundur-z żelazny wynosił 
10.600 złr. w efektach i 6.476 zh. 2 rt. w gotówce, 
fundusz bieżący 7 43 zlr. 16 et. 

Szczęść Boże dalej ! Przypominamy ponownie, iż 
jeżeli jaka instytucya obok „Sokołów" i „Straży ocho­
tniczych"' , to „ Szkoła ludowa"' zasługuj<> na wzgltdy 
zamożnych a zacnych testatorów i zapisodawców. 

Walny zjazd członków Towarzystwa Pedagogicznego 
odbędzie r-ię 17. i 18. lipca b. 1·. w Tamopolu. 

"Gczestnicy zjazdu płacą wkładkę w kwocie 1 zlr. 
za co otrzymają bezpłatnie umif'szczenie, obiad i prawo 
do wzięcia udziału w uczcie wRpólnej, lll'ządzonej ko­
sztem miasta. 

Wkładki należy przesyłać do Zarządu Głównego 
w terminie do 6. lipca b. r. 

Książki, zastosowane do nowych planów, mają 
wejść w życie z początkiem rnku szkolnego 1893 / 4, lecz 
z gó1·y zapowiadają, że nie wszystkie kRiążki nowe po­
jawią się z dniem rozpoczęcia roku szkolnego; szcze­
gólnie to się odnosi do szkół 5- i 6-klasowych, w któ­
rych ma się odbywać nauka tymczasowo na pod:;tawie 
w y  k ł ad  ó w u n i w er s y t e  c k i  c h. 

Wątpliwa rehabilitacya. W dniu 9. b. rn. ott·zy­
maliśmy pismo tej treści : 

„L. 25. Szanowna Redakcyo ! W myśl ustawy 
prasowej uprasza Zarząd stkoły w Tymbarku Szanowną 
Redakcyę o sprostowanie zamieszczonego artykułu w Nr. 
4. ,,Szkolnictwa Ludowego "' pod tytułem: ,,Obrnzek



z śledztwa dyscyplinarnego", w którym podano, jako 
w dniu 24. listopada 1891. miał zajść fakt nietakto­
wnego postępowania ze strony c. k. inspektora okręgo­
wego p. Józefa Zagrodzkiego. 

W dniu 24. listopada 1891. rano i po południu 
odbyła się wizyti:cya szkoły w Tymbarku całkiem pra­
widłowo; żadm•go zaś nietaktownego wystąpienia, a 
w N.-. 4. "Szkolnictwa" nadmienionego, ze strony c. k. 
inspektora okręgowc.!:{O p. ,lózefa Zagrndzkiego, wcale 
nie było. 

Zarząd szkoły ludowej 
w Tymbarku dnia 8. czerwca 181:J3. 

Józef Drzyzga, nauczyciel kier." 
Szanownemu Zal'lądowi szkolnemu w 'l'ymbarku 

odpowiadamy, iż żądanego sprostowania w organie na­
s.i:ym umieścić nie możemy; a nadto zapytujemy p. 
Drzyzgę Józefa: od kogo upoważniony został do skre­
ślenia pisma o podvbnej treści? Widoczną jest rzeczą, 
że p. kierownik: bardzo niedbale prz€czytał odnośny 
artykuł, inaczej nit>byłby żądał sprnstowania, zwłaszcza, 
że o tamtejszej szkole wzmianki nie było. 

Wobec tego, że fakt, przez nas do publicznej 
wiadomości podany, jest w cHłej osnowie rzetelny, ba· 
gatelną jest rzeczą data, która według notatek naszych 
równirż jest pewną. 

Żałujemy mocno kulHgi naszego, iż wystósowaniem 
urzędowej odC'zwy - czyto za inicyatywą osób trzecich, 
czy też z "łasnl'go natchnienia, okazał brnk zastano­
wienia; a żałujemy p. Drzyzgę tcmbardziPj, że znany 
nam jest z najlepszej strony, a więc nie sądziliśmy, 
aby wynrnl się tutaj nicp1·oszony jak historyczny: 
;,Filip z Konopi". 

Niechże więc Szan. Zarząd szkoły pn:yjmie od 
nas życzliwi! uwagę, że spl'awa poruszona, dotyczy je­
dynie i wyłącznie p. Zagrodzkiego, którego obowiązkiem 
jest w sposób właściwy wykazać, że to, cośmy podali, 
jest nieprawdą. Odezwa podobnej treści ośmiesza tylko 
obie strony t. j. p. Zagrodzkiego i p. Drzyzgę, który 
urzędownie i publicznie oświadcza, że „ wizytacya szkoły 
w Tymbarku odbyła się całkiem prawidłowo i żadnego 
nietaktownego wystąpienia ze strony c. k. inspektora 
okręgowego p. J ózd'a Zagrodzkiego wcale nie było". 

Szanowny Panie Drzyzga! Czy P. sądzi, że organ 
nauczycielski "Szkolnictwo Ludowe" trudni się bajczar­
stwem małomiasteczkowem? Czy P. nie wie, jakie skutki 
pociąga za sobą publiczne podawanie fałszywych faktów? 
Lepiej byś Pan zrobił, gdy byś zachował zeznanie swoje 
na wypadek procesu prasowego, którego z upragnieniem 
oczekujemy, bobyśmy dowiedli p. Zagrodzkiemu, dla­
czego on swego nietaktownego wysti1pienia nie pamięta. 

Jeezcze jeden Torosiewicz. Prawie we wszystkich 
krajach Eurnpy właściciele większych posiadłości z ma­
łymi wyjątkami, oświadczają się przeciw racyonalnemu 
nauczaniu ludu wiejskiego, a to z powodu, że robotnik 
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nieco oświecony, niP pozwoli się później za dotychcza­
sową dzienną płacę 16 do 30 centów - wyzyskiwać. 
Egoizm owych panów, ukryty jak zawsze pod płaszczy­
kiem religijnym, a na dowód niechaj posłuży przedwy­
borcza mowa posła kandydata Rositta w Prusiech; 
,,Die Volksschule muss mit der Kirche verbunden blei­
ben und hat das Hauptgewicht d�s Unterrichtes nicht 
auf' das Wissen zu legen; denn betrachten wir <loch 
unsere Arbeiter, wie wir sie gebrauchen, was haben 
sie, wenn sie zehn Jahre aus der Schule sind, noch 
behalten ? Die Leute brauchen aber auch diese Kunst 
gar nicht, <lenn sie kommen nicht in die Lage, sie an­
wenden zu miissen, und wenn dies einmal, vielleicht 
auf dem Gel'icht, <loch der Fall ist, so wissen sich die 
Garichtsbeamten schon auf andere W eise zu helfen, die 
Unterschrift zu setzen. Also wozu vie! lernen, es wird 
ja doch nm· vergessen". 

Tegosamego żądał nasz poseł Torosiewicz w osta­
tniej kadencyi sejmowej, mianowicie domagał się wpierw 
umoralnienia ludu zapomocą misyi katolickich, a potem 
zakładania szkoły. Żądał nadto lustrowania szkół przez 
osobno ustanowionych komisarzy, aby szkoły takie, gdzie 
nauczyciele są demagogami, socyalistami i moskalofilami 
natychmiast pozamykano. 

Śliczna pe1·spektywa dla naszych szkół, a tern sa­
mem dla podniesienia ludu z obecnej ciemnoty! 

Nierówna miara. Za nadesłanie najlepszej pracy 
na pytanie: .,Co uczynić można pod względem ludo­
wego wykształcenia klasy robotniczej?"- rozpisaną zo­
stała przez akademię umiejętności w Erfmcie nagroda 
w kwocie 500 marek. vV tym samym czasie ogłoszony 
został konkurs przez saskie ministeryum z nagrodą 
3000 marek - za napisanie najlepszej rozprawy o tu­
c�eniu nierogacizny. 

Przyczyny, poniżające stan nauczycielski. Najwięcej 
my nauczyciele sami jesteśmy główuym powodem lekce­
ważenia naszego zawodu ze strony publiczności ·- a to 
dlatego, że lubimy chwalić za wiele, czyli za nadto ka­
dzimy. N. p. zrobił który przewodniczący Rady szkolnej 
miejscowej małą lub prawie nic nieznaczącą grzeczność 
dla szkoły, albo powinność swoję wypełnił - dalejże 
sypią się ze strony nauczyciela metrowe hymny uwiel­
bienia na cześć owego przyjaciela i dobrodzieja oświaty 
ludowej. 

Rzuci ktoś szkole drobną ofiarę, równającą si'il 

często lichej jałmużnie, a więc znowu podziękowanie: 
Wspaniałomyślnemu, vVielkodusznemu i Najłaskawszemu 
Dobroczyńcy. Zaprosi który z wyższej sfory nauczyciela 
do stołu, io podch1ebstwa, poniżające godność stanu 
nauczycielskiego, nie mają granic, a biedak ten zapo­
mina o sobie pełen radości z zaszczytu, jakiego zapewne 
z wyrachowania owego X. X. dostąpił. 

Bezpośredni przełożeni - rzeczą naturalną - by­
waj11 zawsze najlepiej okadzani: Najszacowniejszy -



Nasz najlepszy i najtroskliwszy Ojcze - Jaśnie Wiel­

możny Panie N. N. - a czego wszystkiego w żadnym

innym zawodzie dopatrzeć się nie można.

Sł6w brakłoby niejednemu plebanowi, gdyby za 

dar ofiarowany jego kościołowi, chciał według skali

nauczycielskiej złożyć podziękowanie ofiarodawcy. Nic

przeto dziwnego, że wielu z nauczycieli gor'!zy się, 

czytając w tem lub owem piśmie wzmiankę o nietakto­

wnem postępowaniu którego z inspektorów szkolnych. 

Panowie ci, gotowi są publicznie oświadczyć, że wszy­

stko jest nieprawdą, że przełożony ich jest najlepszym 

w świecie człowiekiem, że bardzo wiele w przeciągu 

krótkiego czasn zdziałał dobrego, że trudno wymag ać, 

aby wybryki(?) poszególnych nauczycieli pochwalał lub 

nagradzał, że nauczycielstwo jego okręgu nie solidary­

zuje z tendencyą tego lub owego rewolucyjnego piśmi­

dła itd. itd. 
Takim ubogim na duchu nauczycielom radzi wy­

pisać sobie na najwidoczniejszem miejscu swego m'.e­
szkania przysłowie Goethego: ,, Weihrauch ist ein Tribut 
fiit· Gotter - fiir Sterbliche ein Gift !" 

Kursa dla nauczycieli szkół wyższego typu. :Mi­
nister oświaty zezwolił na założenie dwóch kursów dla. 
nauczycieli szkól ludowych, sposobiących się do uzyska­
nia patentu kwHlifikacyjnego do nauczania przedmiotów 
przyrodniczo-ma temat) cznych w szkołach 5- i 6-klaso­
WJ eh i wy Jziałowych, tudzież do udzielania nauki ry­
sunków w wymienionych szkołach. 

Kurs matematyczno-przyrodniczy będzie urządzony 
w Krakowie przy gimnazyum św. Anny. Kurs rysun­
kowy we Lwowie. 

Nauka w tych kursach ma tnrnć pięć miesięcy. 
KandydaCI, którzy uzyskają zezwolenie do odbycia 

jednego z tych kursów, otrzymają na czas swojej nauki 
urlop i pomoc na koszta utrzymania. Liczba kandydatów 
na jednym z tych kursów nie może przenosić 40. Nauka. 
w tych kursach będzie odbywała się nierównocześnit>. 

O oddalaniu ze służby. 
Ostatnimi' czasy zdarzyło się kilka oddaleń ze 

służby z powodu nałogowego pijaństwa, a pomiędzy 
usuniętymi od urzędu nauczycielskif-go znajJował się 
także weteran, liczący trzydzieści kilka lat stałej służby 
nauczycielskiej, ojciec licznej, małoletniej rodziny. Od. 
dalono go bez wszelkiej emerytury. 

Wychodząc ze zasady, że nauczyciel moralnością 
powinien przyświecać nie tylko dziatwie szkolnej, ale 
także otoczeniu, wśród którego żyje, nie możemy na­
turalnie pochwalać nałogowego pijaństwa, jeżeli mu się 
oddaje nauczyciel ludowy. Wszelako w obronie słusznych 
praw naszych, a przedewszystkiem względów ludzkości, 
powinniśmy wymagać i stanowczo wymagamy, al,y usu-
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męcie nauczyciela ludowego od obowiązków, jeżeli się 
oddaje nałogowemu pijaństwu , zwłaszcza , gdy jest 
stałym, nie było połączone z utratą prawa do emery­
tury, bo samo usunięcie od urzędu nauczycielskiego jest 
już dostateczną karą. \V żadnej też innej dykasteryi 
służby publicznej : państv owej czy autonomicznej nie 
spotykamy za pijaństwo innPj kary, jak przedwczesne 
pensyonowanie. 

·w stanie nauczycielskim zachotlzą jednak inne
bardzo łagodzące okoliczności. Postawmy otwarcie py­
tanie, skąd się u nas biorą pija<'y? Ze seminaryów na­
uczycielskich wychodzi młodzież pod każ,lym wzglęclem 
wzorowych obyczajów, gdyż inaczej nie przypuszczonoby 
jej do sprawowania urzędu nauczycielskiego. Ba, ale na 
samym wstępie do życia praktycznego spotyk:1. się na­
uczyciel z takimi warunkami, które formalną rozpacz 
wywołać muszą. Przeciwności te są dwojakiej natury: 
materyalnej i moralnej. 

Pod względem mate1·yalnym początkujący nauczy­
ciel stoi pt·zez długi szereg lat w gorszem położeniu, 
niżeli jakikolwiek sługa publiczny, nie mówiąc o kate­
goryach urzędników, posiadających niższe studya i niższe 
ogólne wykształcenie, a nieporównanit} wyższą płacę. 
Płaca miesięczna w kwocie 20 złr. lub najwyżej 25 złr., 
z której początkujący nauczyciel musi wypłacać długi, 
zaciągnięte na edukacyę, sprawić sobie jakie takie ume­
blowanie, garderobę, żyć cały miesiąc i opędzać wszy­
stkie inne wydatki, absolutnie wystarc,,yć nie może, 
zwłaszcza, że życie na wsi i w małem miasteczku jest 
dt"Oższe, jak gdzieindziej, a uboczne;;> zctrobku nie 
znajdziesz, chyba za bezcen. Wskutek tego nauczyciel 
młody, pomny na przysłowie: ,,Jak cię widzą, tak cię 
piszą" stara się przedewszystkiem o wygląd zPwnętrzny. 
Musi się ubrnć przyzwoicie, aby się nie stał śmies mym, 
musi mieć bogdaj kilka porządniejszych sprzętów w mie­
szkaniu, a wszystko to nabywa kosztem swojego żołądka. 
Jemu czyni ujmę, bo zawartości wewnętrznej żołądka 
nie można tak łatwo otaksować, jak wartość surduta, 
t!podni i kapelusza. ·wiem z własnego doświadczenia, 
że takich wygłodzonych nauczycieli ludowych, żyjących 
suchym chlebem, kartoflami i kaszą, al.,y podtrzymać­
równowagę w swoim budżecie, w każdym okrQgu znaj­
dziesz kilkunastu, a nawet kilkud1.iesięciu. Głód jednak 
jest bezwzględnym panem. Kto go uie może zaspokoić 
uczciwie, odpowiednią strnwą, musi go oszukać, a tym 
środkiem jest początkowo niewinna doza alkoholu. Czyż 
można się dziwić, że nauczyciel zrana, na czczo, nie 
mając sobie za co kupić ciepłej strawy, wypije pół 
kieliszka wódki, która go chwilowo rozgrzeje i uczyni 
zdolnym d„ pracy? Rozpacz, głód, pchają go do tPgo. 
„Małe są złego początki"- mówi przysłowie. Tak też 
i ten naparstek wódki, zastępuje nieraz drugą potrawę 
na obiad, bo głód zagłusza i staje się zwolna chlebem 
powszednim dla biednego nauczyciela, któremu ustawa. 



nie 'l.ubeipiecza tyle, aby jako człoh·ick mógł żyć za­
spokaj;ić :swoje potrzeby. Dodajmy do tPgo jeszcze za­
bójczy zaduch w izbach szkolnych, wśt·ód którego nau­
czyciel cały dzie1i pracować musi, a wtedy ta konie­
czność naparstka wódki, jako środka ożywczego z brakn 
funduszów na inne, mmi b) ć usprawiedliwioną. Wiedzą 
o tern Lardzo d0brze i okręgowi inspektorowie szkolni,
bo pomiędzy nimi 11ie znalazłem ani jedncgo, któryby
po hospitacyi gardził kieliszkiem \\ ódki. Za ich przy­
kladl·m szedł zazwyczaj i krajowy inspektor szkół ludo­
wych, a to mu wcale nie ujmowało powa�i i znaczenia,
bo \\ szy�cy jesteśmy ludźmi i jednakim pm\\ vm natu­
ralnym ull'garny.

Pij1! ,,ódkę wszyscy niemal urzędnicy komisyonu­
jący na pro\\incyi, Lo to jedyny środek 01·zeźwie11ia 
ciała po natężająct•j pracy. Nauc:,ycielowi ludowPmu 
jednak tego uczynić nie wulrl'.l. \V :sklepiku śniadan­
kowym znajdzies1, w miasteczku całą jPgo inteligencyg 
popijnjącą „szna psi ka" a następnie trunek drnż::1zy, sr.la­
chetniejszy. Nikt na to 11ie zwrnca uwngi. Jest to rzecz 
powszednia. NiechajLy się atoli walazł w nim nauczy­
ciel ludowy i. wypił tyłku jeden kieliszek wódki za pat'',l 
groszy, obwołają go po"szechnie „pijnk;em", a opinia 
ta pozostanie inu na zaws1,e, ch<Jci,;,żby był najporzą­
dniejszym człowi•·kiem i już 11adaje podstawę do do­
chodzenia dyscyplinarnt•go i napt<henia ze służby, na­
turalnie b(·Z żadnego prawa do emerytury. Co za dziwne 
poglądy nas�ego spcłeczmistwa ! Nauczyciel ma być istotą 
nadziemską, :i.yć ideałami i tymiż ideałami pokrywać 
swoje wydatlii, aby oszcz�dzić skarou krajowego! Musi 
być przecież na Ś\\iecie klasa paryasów, od której się 
żą<h wszystkit•go, a nic się ji,j w zamian za to nie daje! 

To są poLudki materyalne, fizyczne, które nauczy­
ciela niejednego zmuszają du użycia spirytusu. Jeżeli kto 
\\inien t,-mu, to prz1cdPwHzy:-tkicm jego chlcLudawca, kraj, 
bo mu nie daje Z!\ pracę ciężką i łzawą tyle, aby mógł 
Ż)Ć chlebem, kawałkiem mięsa, a nie oszukiwać żo­
łądka - aJ,olwlem. Ta rzec:,,Jwistość smutna i bolesna 
staje się tern oardziej aktualną, jeżPli nauczyciel ma 
żonę i Jzieci, a mieć je musi. Lu ustawa powiada, że 
musi „żyć moralnie". Prawa natut'y są wielkie. Gwałcić 
ich nic możt> , a potrzeb swoich n;e wolno mu zaspo­
kajać w tPn spo�ób, jak to czynią inni ludzie, żyjący 
w celibacie! Co dla nich je.:it rzeczą naturalną, zupełnie 
wskazami i nie zwraca n1tjmnit·jszt•j u,,agi, \\ stosunku 
do nauczycielu ludowPgo je.:it „zbrodnią przeciw moral­
uośei !" NauczJCid ludowy musi się żenić, bez względu, 
czy ma chleb dla fony 1 d1.i1•ci lub nie, musi chcąc nie 
chcąc, powiększać zastępy proletaryatu. Któż mu zresztą 
ugotuje lichri Htraw�, kto go -0pierze, obsłuży, gdy cały 
dzień w szkole ślęczeć musi, a wieczór poprawiać za­
dania, prowadzić kancelaryę, pracować nad własnem 
wykształceniem i t. p. Zmiana stanu potęgujo atoli 

równocześnie jego niedostatek! Z przeciwnościami łamie 
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się czas jakiś. wcześniej czy późni<>j jednak uledz im 
musi! Czemże teraz głód zaspokoi, gdy mu jako jednostce 
pensya nauczyci ela nie wystarczała? 

Atoli równocześnie przychodzą straszne mornlne 
katusze: rozpacz. 

Będąc sam, w wieku młodszym, żył nauczyciel 
samymi ideałami - zapatrywał się na świat poetycznie, 
pocieszał nadzieją! Z biegiem lat, nastąpił okres rozwagi, 
a po ożenieniu otwiemją się mu oczy, ŻP został rnz na 
zawsze nędzarzem. Trudno się już przerzucać do innego 
zawodu! Płaca nie zaspokaja wydatków! Nędza wzrasta 
szalenie z dnia na dzień! Organizm, coraz gorzej odży­
wiany, odmawia posłuszei1stwa ! Praca, wykonywana 
ostatnim wysiłkiem, staje się według ocenienia inspe­
ldora "nieskuteczną", co pocią_;a za sobą :i tratę krwa­
wo zaprncowanych dodatków p:ęcioletnich ! Podrastaj fit 
dzieci, nie m,t za co wysłać ich do s�koly, bo nauczy­
ciel wiPjski posady w mieście lub też pod miastem nie 
dostanie, są one bowiem przeznaczone dla protegowa­
nych. Rozpacz w rndzinie wzrasta z dnia na dzień, a 
jako nadzieja przyświeca nauczycielowi - torba i laska 
żebraka! 

Odłóżmy na bok wszelkie uprzedzenia, a postawmy 
się w położenie nauczyciela ludowego, który widzi swój 
żywot złamany, nędzę swoją i rodziny, a zatem weźmy 
na uwagę straszne katusze serca ojcowskiego na widok 
najdroższych istot, które marnie ginąć muszą, bo kraj 
wymaga od niP-go patryotyzmu i zawsze młodzie11czej 
„skutecznej" pracy o głodzie do grnbowej deski! Czyż 
można się dziwić, że nauczyciel taki zagląda do kie­
liszka? Kto ma go na sumienni 11, kto winien łzom nie­
szczęśliwej żony i dzieci małoletnich? Kto, jeżeli nie 
chlebodawca, któl'y uczynił go ofiarą uprzedteń i swojej 
finansowej polityki. 

Jeżeli więc nauczyciel w tym okresie życia odda 
się nałogowi pijaństwa, co się niernz zdarza dopiero 
po 20. latadt służby, lub później, to rzyni to wskutek 
pewnego zboczenia umysłowego - w stanie niepoczy­
talnym, wywołanym nadrn iarem nędzy i rozpaczy. Ka­
rygodność występku jest absolutnie wykluczoną! J cżeli 
przeto nauczyciel ludowy po dłuższych walkach ze sa­
mym sobą, ulegnie temu nałogowi do tego stopnia, 
że już w szirnle pracować nie może, należy go spen-. 
syonować, jak się czyni w innych dykasteryach mzędów 
publicznych, a nie puszczać wraz z rodziną u schyłku 
życia na chleb żebraczy. ·winna temu mylna interpre­
tacya ustawy szkolnej. 

\V ustawie szkolnej nie ma ustępu o przeniesie· 
niu nauczyciela w stan spoczynku z urzędu, za karę. 
Jeżeli przeto ustawę dosłownie stosować chcemy, idzie 
nauczyciel, który z własnej, lub niewłasnej winy za­

gląda do kieliszka -- na żebry. Atoli c k. Rada Szk. 
może tę ustawę interpretować w ten sposób, że to jest 



-choroba psychic.ma, a temsamem przedwcześnie osobę
taką pensyonować! Byłoby to sumiennie i po ludzku.

A teraz kilka słów o dyscyplinarkach z powodu
pijaństwa.

Słowo "pijań„two" brzmi dla zwykłego śmiertel­
nika dardzo nieprzyjemnie. Pijakiem zwyczajnie nazy­
wamy tego, kto w swojem urzędowaniu znajuuje się
w stanie niepoczytalnym i dlatego wykonywać go nie
potrafi. Takich tylko fonkcyonaryuszów oddalają ze
służby publicznej. Jeżeli urzędnik pije roza godzinami
urzędowemi lub w domu, nikt na to nie zwraca uwagi,
co najwięcej psuje mu to opinię u władzy ze względu
na mający nastąpić awans.

}fyli się jednak bardzo ten, kto sądzi, że podobna
ocena słowa „pijak" bywa stosowaną i do nauczyciela
ludowego. U nas jest ten pijakiem, kto wogóle pije
wódkę lub inny trunek, bez względu na to , czy się
upija lub nie, rozumie się poza zakresem urzędowania
t. j. poza szkołą. Niechaj nauczyciel wzorowo pełni
obowiązki w szkole, a wieczorem przypadkiem "dostanie
rausza", dyscyplinarka gotowa. Ci sami ludzie, którzy
z nim pili, będą przeciw niemu świadczyli, że jest pi­
jakiem i to pijakiem nałogowym. Nic nie pomoże żadne
tłómaczenie, że nigdy w szkole nie był pijanym, że do­
piero po nauce wypija kieliszek wódki. Opinia go po­
tępia! Inspektor spisuje śledztwo i napędzenie ze służby
gotowe! Jeżeli to napędzenie następuje w kilku latach
służby, poszkodowany szuka chleba gdzieindziej, a pÓ·
źniej, zdobywszy sobie popłatniejsze stanowisko, dziękuje
Bogu, że go w stanic nauczycielskim uczyniono "pija­
kiem". Boleśniejsza jest sprawa, gdy los ten spotka
ojca rodziny u schyłku życia - bo wtedy tylko torba
żebracza zajęciem dla niego być może.

Do jakiego stopnia dochodzi w niektórych okrę­
gach mania posądzania nauczycieli o pijaństwo, dowodzi 
fakt, że inspektorowie sami, z własnej pobudki badają 
prywatne osoby, czy też przypadkiem, który nauczyciel 
nie pije. Ponieważ zaś wszyscy ludzie piją, nie wyłą­
czając inspektora (a nie' upijają się - bo to wielka ró­
żnica) więc odpowiedź wypada potakująco, a za nią 
następuje śledztwo dysc} plinarne i napędzenie ze służby. 
Czyż taki sposób n;e jest prowokacyą? 

:Nie chcemy atoli odsłaniać dalszych obrazow tego 
rodz::iju nadużywania :rnaczenia słowa "pijanstwo", a to 
dla łatwo ;,rozumialych powodów. Zakończamy je przeto, 
wypowiedzianą jul poprzednio apostrofą: 

""\Vięcej rozumu i serca, serca więcej!" 

Kronika pedagogiczna. 
O nauce języków. Steinthal, znakomity profesor 

lingwistyki w uniwersytecie berlińskim, autor wielu cen­
nych prac z dziedziny językoznawstwa, jak n. p. O po­
chodzeniu języka, klasyfikacya języków, gramatyka, 
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logika, psychologia, ich zasady i stosunek wzajemny do 
siebie, zamieścił w czasopiśmie "Pbilologische W ochen­
schrift" następujące uwagi o nauce języków, które tu za 
"Przegl. pedag." podajemy: "N a żądanie - mówi Stein­
thai - aby w szk<:>łach naszych nauka języków obcych 
n i e  rozpoczynała się zbyt wcześnie, zgodzą się bardzo 
łatwo wszyscy ci, którzy ze smutkiem widzą, jak szybko 
w naszych czasach wzmaga się zepsucie języka ojczy­
stego. Jakże przerażający brak poczucia językowego 
zauważyć nieraz można w użyciu trybów, imiesłowów, 
słów złożonych, synonimó·,v i to pomimo znacznej ilości 
szkół , pomimo rozpowszechnienia się wykształcenia 
naukowego w wszystkich warstwach narodu niemieckie­
go! l;zy brak tego poczucia nie dowodzi najlepiej wa· 
dliwośc.i w nauczaniu szkolnem? Tymczasem na pod­
stawie doświadczeń, nabytych w dzieci1istwie i w później­
szych latach szkolnych, śmiało twierdzić mogę, że naj­
właściwszą w pierwszych htach nauki szkolnPj jest 
gramatyka języka ojczystego, co najdowodniej z tego 
się już okazuje, że jest ona dla uczniów ni:lj przyjemniej­
szą. Uczeń nie ponosi przy niej żadnego szczególnego 
wysiłku, gdyż nie uczy się nic nowego, lecz wchodzi 
w samego siebie i przychodzi do świadomości tych ję­
zykowych nabytków, które już posiada, spada, wówczas 
mejako łuska z oczu jego i uczy się on wnikać w sie­
bie. Taką jednak pracą przyswajania sobie pełniejszej 
znajomości nauki fotm i prawideł składni, a także bo­
gatszego zapasu wyrazów, zwłaszcza bardziej subtelnych, 
uczeń wtedy dopiero z pożytkiem może rozpocząć, gdy 
już poprzednio przez użycie posiadał na trwałą swą 
własność spory zasóL słów i zwrotów mowy ojczystej; 
co powinno mieć miejsce przed skończonym dziewiątym 
rokiem życia za pomocą nauki i'oglądowej. Ta prakty­
czna nauka języka ojczystego powinna si'i: następnie 
ciągnąć przez cały okres szkolny, a i dalej nawet, gdyi 
pt·oces rozwoju myśli naszyr.h dokonywa się za pośrn­
dnictwem mowy. Jednocześnie jednak z rem podaje 
szkvła jeszcze metodyczną naukę gramatyki dla lepsze­
go i głębszego rozumienia języka ojczystego. Różne zaś 
części tej nauki zastosowane być winny do stopnia 
przygotowania ucznia, do jakiego do�zedł pr1.ez po­
przednią naukę poglądową. Rciśle mówiąc jestem zdania: 

I. aby nauka poglądowa zaczynała się od pierwsze­
go roku nauki szkolnej i do końca dziewiątego roku 
życia uczniów ćwiczyła ich w należytem władaniu ję­
zykiem ojczystym; 

2. aby i dalej nauka ta była prowadzoną) lecz
aby jednocześnie uczniom do końca dwunastego roku 
życia wykładaną była metodycznie gramatyka języka 
ojczystego; 

3. aby obok prowadrnnej w dalszym ciągu po­
dwójnym , wyżej wskazanym sposuhem nauki języka. 
ojczystego rozpoczynała się z końcem dwunastego roku 
życ ia nauka języków obcych". 



Tak mówi Niemiec, znakomity uczony i gorący 
miłośnik języka ojczystego! A u nas na Śląsku? -
pisze „ Miesięcznik Ped." -- Wbrew wszelkim zasadom 
pedagogii i zdrowego rozumu, wbrew wyraźnym prze­
pisom obowiązującej konstytucyi uczy się w szkołach 
ludowych wiejskich języka niemieckiego, dla ludności 
polskiej obcego, już w pierwszej klasie, a zatem dzieci 
sześcioletnie, a zaś w szkołach ludowych cieszyńskich 
jest język niemiecki dla dzieci polskich już od pierwszej 
klasy wykładowym, a języka polskiego, a zatem ojczy­
stego uczy się w nich dopiero począwszy od klasy 
trzeciej i to nie obowiązkowo! Co więcej, w szkołach 
tych uczą się dzieci polskie nawet religii w języku nie­
mieckim, czego się dziś już nawet w Prusiech nie pra­
ktykuje! Kiedyż już wreszcie i dla nas nastąpi w tym 
kierunku zmiana na lepsze i ustar.ie krzywda, wyrzą­
dzana ludności naszej nawet tam, gdzie walka stron­
nictw politycznych żadnego nie powinna mieć przystępu ? 

Militaryzm w szkołach. Z Bydgoszczy (Bromberg) 
donoszą, że w tamtejszych kołach nauczycielskich i po 
za niemi rozprawiają dużo o rozporządzeniu pewnego 
powiatowego inspektora szkolnego, wydanem d,1 pod­
władnych sobie nauczycieli, w kt6rem żąda, aby nau­
czyciele stali przed nim po żołniersku, wyprostowani jak 
struna. Pan inspektor, będący porncznikiem rnzet·wy , 
nakazuje nauczycielom taką żołnierską postawę również 
ustnie. -Inny inspektor, także wojskowy, podpisuje się 
pod swymi okólnikami zawsze jako „porncznik rezer­
wy". Jeden z nauczycieli, żal'towniś, napisawszy na 
okólniku „czytałem" i p.>łożywszy swój podpis, dodał 
również „gefreiter rezerwy". 

Szkolnictwo na wystawie światowej w Chicago. 
Przestrzeń oddana na urządzenie działu szkolnego na 
rzeczonej wystawie, wynosi około 50.000 metrów kw. 
Ustawienie krajów na przestrzeni dla szkolnictwa prze­
znaczonej ma być równoległe, a to w tym celu, aby 
zwiedzający mógł mieć łatwy przegląd i wystawę ró­
żnych krajów Ameryki porównać. Przedmioty wystawo­
we będą uporządkowane według wieku dzieci t.j. w ten 
sposób, że zwiedzający będzie miał przed oczyma cały 
obraz wychowania w każdym kraju, począwszy od o­
gródków froblow1,1kich aż do uniwersytetów. Obok tego 
będą osobne pawilony szkół specyalnych, jako to: szkół 
gospodarstwa domowego, handlowych, wojskowych itd. 
Jest także zamiar urządzenia na placu wystawowym 
wykładów i rozpraw o różnych metodach nauki. Wy­
kłady mieć będą najznakomitsi pedagogowie świata. 
Pomiędzy środkami naukowymi, które będą na wysta­
wie, karty geograficzne niepoślednie zajmą miejsce. 
Począwszy od najstarszych i najbardziej prymitywnych, 
aż do dzisiejszych kart o wypukłej rzeźbie będą się 
wszystkie znajdowały na wystawie. Ma być także wy­
.stawiona karta geograficzna o powierzchni 40 metrów kw. 

78 

Zagłębienia morskie na tej karcie mają być wypełnione 
wodą, a umyślnie sporządzony mechanizm będzie una­
oczniał prądy morskie. 

Od A..dininis-traoyi. 

Upraszamy uprzejmie naszych P. T. Prenu­
meratorów o w c z e s n e  nadsyłanie prenumeraty. 
abyśmy mogli uregulować nakład. Numer 6. który 
wyjdzie 4. lipca b. r. roześlemy tylko tym którzy 
uiścili prenumeratę na dalszy czas. 

Częś� urzędowa. 

Z posiedzenia c. k. krajowej Rady Szkolnej. 
C. k. Rada Szkolna krajowa uchwaliła na posie­

dzeniu dnia 16. maja b. r.: 
1. Wyrazić profesorowi Wojciechowi Ryplowi w gi­

mnazyum św. Anny w Krakowie, przy sposobności prze­
niesienia go na własną prośbę w stały stan spoczynku> 
uznanie zi,. długoletnilł gorliwą i skuteczną pracę w za-­
wodzie nauczycielskim. 

2) Zatwierdzić: ks. Karola Borkowskiego ducho­
wnym członkiem c. k. Rady szkolnej okręgowej w Ko­
sowie ; dr. Bernarda Goldmana reprezentantem religii 
izraelickiej w c. k. Radzie szkolnej okręgowej miejskiej 
we Lwowie; Florynna Stormkiego, właścicliea dóbr 
w Lipowcach, delegatem Rady powiatowej do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Przemyślanach; Mieczysłwva Ur­
bańskiego, właściciela dóbr w Haczowie, delegatem Ra-­
dy powiatowej do c. k. Rady szk. okr. w B1·zo.:owie. 

3) Przekształcić od Igo września b. r. następujące
szkoł.r. ludowe : 

a) na sześcioklasowe: 4-klasową męską w Droho­
byczu i 4-klast•wą żeńską w Sokalu; 

b) na pięcioklasowe: 4-klasową męską i 4-klasową
żeńską w Jaworowie, 4-klasową męską w Bolechowie, 
4-klasową męską w Brzozowie, 4-klasową w Bohorod­
czanach, 4-klasową męską i żeńską w Zaleszczykach,
4-klasową w Lisku;

c) na czteroklasowe: 2-klasową żeńską w Bolecho­
wie, 2-klasową żeńską w Brzozowie; 

d) na trzyklasowe: !-klasową w Jaćmierzu;
e) na dwuklasowe: !-klasowe w Podjarkowie, w

Rozenbarku, w Stanach, w Kopkach i w Rozwadowie; 
f )  szkołę 5-klasową mięszaną w Dolinie na 5-kl. 

męską i 4-klasową żeńską; 
g) szkołę 3-klasową mięszaną w Rymanowie na

3-klasową męską i 3-klasową żeńską.
4. Wyłączyć : gminę Stróże Wielkie z zakresu

szkoły ludowej w Stróżach małych, powiatu Sanok ; 
gminę Pstrążne z zakresu szkoły ludowej w Męcinie,. 
powiatu Gorlice; gminę Lublicę z zakresu szkoły ludo­
wej w Biezdziedzy, powiatu Jasło i zorganizować od 



lgo września b. r. osobne szkoły ludowe w Stróżach 
Wielkich i w Lublicy. 

5) Zorganoować szkołę ludową w Lękawicy, po­
wiatu Wadowice, od 1. września 1894. 

6) Zamianować nauczycielami szkół ludowych:
Kazimierza Zacharskiego w Laszkach Murowanych; 
Franciszka Domańskiego nauczycielem młodszym 2-kla­
sowej szkoły w Czarnokońcach Wielkich; Stanisława 
Chaszczyńskiego nauczycielem w Trybuchowcach; Lu­
dwika Gogojewicza w Gajach Tarnopolskich; Filipinę 
J{alinowiczową nauczycielką w Meryszczowie. 

7) Przyznać profesorowi Michałowi Frąckiewiczowi
w gimnazyum w Wadowicach trzeci dodatek pięcioletni 
i nauczycielowi Janowi Steusingowi w szkole ćwiczeń 
i!eminaryum nauczycielskiego w Stanisławowie pierwszy 
dodatek pięcioletni. 

8) Przyjąć do wiadomości sprawozdanie inspekto­
ra szkolnego krajowego z lustracyi gimnazyum w Jaśle 
i Il. gimnazyum we Lwowie. 

C. k. Rada Szkolna krajowa uchwaliła, na posie­
dzeniu z dnia 30. maja b. r.: 

1. Przekształcić od 1. września b. r. następujące
szkoły ludowe na pięcioklasowe: 4-klasową w Pilznie; 
4-klasową w Staremmieście; 4-klasową męską i żeńską
w Chrzanowie; 4-klasową męsklł w Starym Sączu; 4-
klasową w Turce; 4-klasową w Brzesku; 4-klasową w
Mikołajowie i 4-klasową męską w Jaśle.

2. Przekształcić od 1. września b. r. szkoły ludo­
we: 3-klasową w Krakowcu na 4-klasową i 1-klasOWI} 
w Ottynii na 3-klasową. 

3. Wyłączyć gminę Krauszów ze związku szkol­
nego w Ludzimierzu, powiatu Nowy Targ, i zorganizo­
-wać ol 1. wrzilśnia 1893 r. osobną szkołę ludową w 
Krauszowie. 

4. Wyłączyć gminę Ruska Wieś z zakresu szkol­
-nego w Rzeszowie i zorganizować od 1. września 1894. 
osobną szkołę ludową w Ruskiej W si. 

5. Zorganizować szkołę ludową w Strzyszowie,
powiatu Wadowice, od 1. września 1895 r. 

6. Zamianować nauczycielami szkół ludowych:
Józefę Orzechowską w Czu kwi; Józefa Kwaśniewicza 
w Spryni ; Adama Borzemskiego kierującym nauczy­
cielem 2-klasowej szkoły w Iła wczu; Dymitra Ka pija 
kierującym nauczycielem 2-klas. szkoły w Iwanówce. 

C. k. Rada Szkolna krajowa uchwaliła na posie­
dzeniu z dnia 5. czerwca b. r. 

L Przekształcić od 1. września 1893. następujące 
szkoły ludowe : 

a) na sześcioklasowe: 5-klasową męską w Tarno­
polu; 4-klasowe męskie IV, VII i XVI i 5-klasowe 

_żeńskie IX, XIII i XVIl w Krakowie; 7-klas. męską 
w Tarnowie; 
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b) na pięcio-klasowe: 4-klasową męską „na Stru•
sinie" w Tarnowie; 4-klasową męską w Mościskach; 
4-klasową żeńską w Krośnie; 4-klasową w Dukli; 4.
klasową w Kołaczycach; 4-klasową w Żydaczowie ;

c) na cztero-klasową: 1-klasową żeńiiką w Mo­
ściskach; 

d) na trzy-klasowe: 2-klasową w Tarnopolu na
przedmieściu Mikulinieckiem; 2-klas. w Grzeg6rzkach;

e) na dwuklasową: 1-klasową w Olchowcu.
2. Wyłączyć gminy Rudniki i Sułkowszczyznę z

zakresu szkół ludowych w Mościskach i zorganizować 
od 1. września 1893. szkołę ludową w Rudnikach dla 
obu wyłącznie gmin. 

3 Wyłączyć gminę Kłonice z zakresu szkoły lu­
dowej w Ilruszowie i zorganizować od 1. września 1894 
osobną szkołę ludową w Kłon1cach. 

4. Zorganizować szkołę ludową w Polanach, po­
wiatu Grybów, od 1. w1·ześnia 1893 r. 

5. Przekształcić szkołę ludową w Kurnikach na
dwu-klasową od 1. września 1894. 

6. ZamJanować nauczycielami szkół ludowych:
Adolfa HerP1ana w N owosielcu; Maryę Kuntze, starszą 
nauczycielką 5-klasowej szkoły żeńskiej w Wieliczce; 
Michała Tereszczuka, nauczycielem w Szlachcińcach; 
Andrzeja Pasiekę, w Dołhem; Stefana Webera, nau­
czycielem starszym 5-klasowej szkoły im. Mickiewicza 
w Stanisławowie; Karola W ańczyc:,kiego, kierującym 
nauczycielem dwu-klas<>wej szkoły w Krasnem. 

7. Polecić do użytku w szkołach ludowych dzieło
p. t. Obrazy do nauki poglądu. Serya II 12 tablic ko­
lorowanych. Lwów 1893. Nakładem Towarzystwa pe­
dagogiczuego. Cena obrazów oprawnych w formie ksią­
żki 4 zł. w tablicach do rozwieszania z teką 4 zł. 80 et.

Konkursa. 

Krajowa Rada Szkolna we Lwowie rozporządze­
dzeniem z dnia 25. maja 1893 L. 9610 ogłasza konkurs 
na opróżnioną posadę nauczycielia religii (katechety} 
dla uczniów wyznania katolickiego obrz. łać. w c. k. 
męskiem seminaryum nauczyciełskiem w Tarnowie. 

Katecheta ten, będzie miał charaktei·, prawa i obo­
wiązki nauczyc1ela głównego c. k. seminaryum nauczy­
cielskiego w myśl § 36 państwowej ustawy z dnia 2. 
maja 1883 (Dz. p. p. nr. 53). 

Do posady tej przywiązana jest płaca etatowa z 
dodatkami w myśl ustawy państwowej z dnia 15. kwie­
tnia 1873 (Dz. p. p. nr. 48). 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, winni wnieść 
podania należycie udokumentowane, we właściwej dro­
dze służbowej do Prezydyum c. k. Rady Szk. Krajowej 
najdalej do dnia 30. czerwca 1893. 

Rada Szkolna okręgowa w Mościskach rozporzl!· 



dzeniem z dnia 23. maja 1893 ogłasza konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad nanczycielskich: 

I. Przy szkole trzyklasowej w Czerniawie dwie
posady z płacą 300 złr. 

II. Przy szkołach etatowych jednoklasowych z pła­
cą 300 złr. i wolnPm pomieszkaniem: 1. w Chorośnicy, 
2. Hodyniach, 3. :Małnowskiej wo1i, 4. Ostrużcu, 5. Pod­
liskach, 6. Szeczerowicach, 7. ,v ołczyszczowicach i 8.
Złatkowicach.

Przy wszystkich wyżPj wymienionych posadach jest 
jtzyk wykładowy ruski, prócz posady w Złatkowicach. 

TPrmin do 10. lipca 1893. 

Rada Szkolna okręgowa w Bóbrce rozporządzeniem 
z dnia 25. maja 18U3. rozpisuje konkurs, celem stałe­
go obsadzenia: 

a) posady osobnego nauczyciela religii rzymsko­
katolickiej i 

b) takiejże posady nauczyciela rnligi gr. kat. przy
5-klasowej szkole męskiej i zeńskiej w Bóbr.:ie, z obo­
wiązkiem udzielania nauki religii w obu szkołach i od­
bywania przepisanych ekshort.

Do wyż wymienionych posad pzzywiązane są płace 
w rocznej kwocie 450 złr. i 10 pt·c. dodatki na pomie­
szkanie, tudzież dodatki 5-letnie po 50 złr. 

O posady te mogą się ubiegać tylko kanonicznie 
ordynowani kaphrni świeccy lub zakonni. 

Termin wnoszenia podań do końl.'.a lipca 1893. 

Odpowiedzi Redakcyi. 
Panu X. L. z nad Dunajca. CiPrpliwości ! Przyj­

dziemy i do tego; wszak dodatnia dóałalność p. Za­
grodzkiego zasługuje na to, aby pisać o niej pr7ez 
kilka numerów. Za„zepimy także o jego moralną, stro-
1,ę - a jakże! 

Budrysom z Krośnieńskiego. Pismo Wasze w od­
pisie, dot.yczące zaminnowania drugim reprezentantem 
zawodu nauczyciel�kiego do Rady Szkol11ej okręgowej 
nauczyciela szkoły jf'dnoklasu"ej, odesłaliśmy Wys. Ra­
dzie Szkolnej krajowl:'j do ewentualnego urzędowego 
użytku. Jeżeli do końca t. m. nie zostanie nic zarządzo­
ne, aby prawu 8tało się zadość, natenczas pismo Wasze 
w odpisie wraz z dowodrmi, że ustawa sankcyonowana 
przez Najjaśniejszego Pana, w tym wypadku została 
naruszona, odeślemy Jego Ekscelenc) i Panu Ministrowi 
oświaty do wiadomości z prośbą o interwencyę. 

Panu Książkowskiemu z J .. ..... .. Jeżeli inspe-
ktor okręgowy objawia wobec interesowanych nauczy� 
cieli „niby" swoje zapatrywanie, ,,że ten a ten powinien 
być wybrany delegcitem na krajoicą konferencyę, bo jest 
członkiem Rady Szle. okr.', to dopuszcza się tym spo­
sobem tenże p. inspekto1· grubej agitacyi i presyi w ca­
łem znaczeniu tego słowa, czyli dopuszcza się naduży­
cia. AIP, cu się u nas nie dzieje?! Użytek możnaby 
zrobić, ale niech składa się więcej, a wtedy wprost do 
Wrndnia, bo tam nie zamarło pojęcie o sprawiedliwości. 

Panu W. Kr. we Lwowie. Nr. 2. ,,Szkolnictwa"· 
zwrócony został z dopiskiem pocztowym : ,,Nie zgłasza 
się!" Upraszamy więc o poprzednie pofatygowanie się 
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na pocztę - a dopiero gdy Nru nie będzie, o wygoto­
waniP reklamacyi. 

Panu Chwatowskiemu z powiatu Krośnieńskiego. 
Korespondencyi o postępowaniu p. E. Jas ....... przy wy-
borze delegata na konferPncyę krajową nie umiesciliśmy, 
albowiem ogół nauczycielstwa dał dowód, jak zapatry­
wać się na „salt,> mortale" agitac)jne tego exjezuity 
i kandydata na kandydata inspektora okręgowego, i tern 
samem przy kład nie go ukarał; zresztą władza mogłaby 
go pociągnąć do odpowiedzialności la jego niewczesne 
importowanie jej tego. co mogłoby ją w danym razie 
poniżać wobec opinii. Trzeba mu więc osz:wędzić tej 
nieprzyjnnnoś0i ! 

·wydawca i odpowiedzialny redaktor:

J ó ze f Gu t o ws k i. 

KSIAŻI{I 
polecone przez c. k. Radę Szkolną. krajową. na 

nNagrody pilności" 
tanie książeczki do nabożeńst,va. 

obrazki Św iętych, 
utrzymuje we wielkim wyborze 

Księgarnia W. Poturalskiego 
Podgórze- I-1rak"6'W". 

Katalo[ bezpłatnie. Zamówienia załatwia sie odwrotna poczta." . . 

!-WIOSNA.! 18!;J.3, 

Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych P. T. miłośnikó,v 
ogrodów, że posiadllm do wysyłki gotowy: 

m znaczny zapas rozsadków )łt[

warzywnych i kwiatowych w najrozmaitszych ro­
dzajach i odmianach do zupełnego przyozdabiania 

ogrodów. 
Zamówienia na prowinc"yę uskuteczniam na czas ozna­
czony przy jak najstaranniejszem opakowaniu tak, iż 
rozsadki mogą być przesyłane do najdalszych okolic 

bez uszkodzenia. 
Cenniki illustrowane wysyłam na żądanie gratis i franco. 

Z wysokim szacunkiem 

J ó z e  f la z ars ki jun. 
właściciel ogrodu handlowego w Tarnowie 

ul. Warzywna l. 6. 

Księgarnia Józefa Pisza 
w No,vym Sączu 

�osia�a książki na "N ag ro � f � i I n oś ci" 
w wielkim zapasie na składzie. 

Katalog na żądanie rozsyła dar m o  i o płat n ie. 
Zamówienia odwrotną pocztą załatwia. 

Drukiem J. Litwińskiego w Wieliczce. 


